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Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hał. 


Telefon Redakcyt i 
We Lwawie sp 


kawet rezodowy w San Stefano. 


W San Stefano obraduje od dwóch dni kon- 
Went narodowy, złożony z posłów młodoture- 
ckich do parlamentu, senatorów i najwyższych 
dygnitarzy wojskowych i cywilnych, którzy bio- 
rą udział w akcyi młodotureckiej. Konwent te- 
legraticznie porozumiewa się z komitem młodo- 
tureckim, obradującym w Salonice. 

Przedmiotem obrad jest sprawa detroniza- 
cyi sułtana. Ostateczna decyzya co do niej 
wprawdzie jeszcze nie zapadła, ale wiele oko- 
liczności zdaje się przemawiać za tem, że szan- 
fe Abdul Hamida utrzymania się na tronie zma- 
lały bardzo w ciągu ostatnich 24 godzin. Mło- 
doturcy jakgdyby tylko chcieli zyskać na cza- 
Sie w celu skoncentrowania większych sił pod 
stolicą. Postanowienie zaś ich pierwotne, aby 
sułtana, jako głównego aranżera reakcyjnej re- 
wolty, z tronu usunąć, pozostaje dotąd niezmie- 
nione. 

Zdaje się, że los sułtana zależy od stano- 
wiska mocarstw. Jeżeli Angia i Rosya posuną 
swoje orędownictwo nad suitanem, až do gro- 
żby czynnej interwencyi, to wówczas Młodo- 
turcy, chcąc uniknąć bardzo poważnych zawi- 
kłań, będą zmuszeni do umiarkowania. 

Do inierwencyi na rzecz suitana skłaniać się 
mogą oba te państwa tembardziej, że musi im 
chodzić nie tylko o zabezpieczenie sobie wpływów 
w Konstantynopolu, ale także o obroną idei 
inonarchicznej w oczach wszystkich ludów ma- 
hometańskich, które obecnie ujrzały się po 
raz pierwszy, że „cień boży“ i następcę Pro- 
Yoka można zupełnie jawnie usunąć z tronn 
1 pozbawić go stanowiska. Wprawdzie bowiem 
dotąd większa część poprzedników Abdul Ha- 
mida zgineła od sztyletu lub trucizny, ale lu- 
dowi mówiono zawsze, że Ałłach powołał ich 
ha swoje łono w normalnej drodze jakiejś żo- 
łądkowej lub innej niedyspozycyi. 

Akcya Anglii i Rosyi zależna jednak będzie 
od tego, czy uda się im w tej mierze osiągnąć 
zupełne porozumienie z innemi mocarstwami, 

tóre juź choćby dla kontrastu mogą nie brać 
Bobie sprawy Abdul Hamida tak gorąco do ser- 
Ca, jak to czyni np. car Mikołaj II. 

W każdym razie obecny stan rzeczy długo 
trwać nie może. I ostatecznego rozstrzygnięcia 
należy oczekiwać lada godzina. 

ami „Nowej Reformy*. 
Konstantynopol, 23 kwietnia, 

Q wczorajszych naradach konwentu na- 
rodowego w San Stefano opowiadają na- 
oczni świadkowie charakterystyczne szczegóły. 

Podczas przerwy w obradach posłowie i se- 
natorowie przechadzali się po ogrodzie i odby- 
wali narady wojenne. W naradach tych 
brał udział przywódca band bułgar- 
skich Panica. 

Parlament w San Stefano połączono te- 
lefonicznie z centralnym komitetem 
młodotureckim w Salonice i każdą mo- 
wę każdą uchwałę natychmiast tam 
przetelefonowy wano. 

Obrady nad losem sułtana trwały do 
późnej nocy. Dotąd niema jednak żadnej 
wiadomości o ostatecznej uchwale. 

Ogromne wrażenie wśród posłów wywołało 
zjawienie się pięciu okrętów wojen- 
nych podczas obrad. To jak się zdaje 
wpłynęło decydująco na postanowienie 
usunięcia sułtana, mimo, ża senator i bardzo 
wybitny generał Muktar pasza oświad- 
czył się przeciw temu zamiarowi. Obawiają się, 
że przyjdzie przez to do strasznego rozle- 
wu krwi w Konstantynopolu i do in- 
terwencyi mocarstw. Gdy pod San Ste- 
fano pojawiły się okręty wojenne, kilku posłów 
zawolało: 

„Oto znak Ałłacha, który posyła nam no- 
wego sojusznika w walce przeciw sułtanowi!“ 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


Jux Don futzote posadzi 
amieta z on jumen, 


W upalnem słońca popołzdniowem, przez błoń 
szeroką i kwiecistą, drogą rzadkiemi kępami 
dębów wytyczoną na koniach znużonych długą 
podróżą jechali we trzech: Don Juan, Hamlet 
i Don Quixote. 

Królewic duński jechał w pośrodku. Wolno 
puszczone cugle zawiesił na łęgu i wsparł na 
nich dłoń wąską i białą, której nie zdołało opa- 
lić żarkie słońce tego kraju, gdzie tułał się 
Z nierozumną dolą swoją po opuszczeniu ojczy- 
Zmy i tronu. Koń jego, nie czując wodzów, wy- 
Ciągał szyją ku zapylonym kępom ziół przydro, 
Znych i poruszał miarowo żuchwami, chcąc się 
ńwolnić od wędzidła. Hamlet nie zważał na to. 

2Ygasłe i resztkami gorączkowego ognia już 
tylko tlejące oczy wytężył w dal nieokreśloną, 
ku stronie, kędy snadź przed zajściem słońca 
miały im zabłysnąć mury Saragossy, dokąd, 
przez rycerzą z La Manchy namówieni, zdążali 
wszyscy trzej na turniej wielki, oddawna po 
Świecie obwołany, Zbierały się tam. w tym bia- 
łym grodzie kamiennym wojska krzyżowe, ze 
Wszystkich końców ziemi spływające, aby wy- 


Qlszewaklege, nliea 
9. 


W Konstantynopolu panowało wczoraj wie- 
czorem burzliwe usposobienie, podsy- 
cane przez nadzwyczajne wydania 
dzienników, przynoszące rozmaite niespraw- 
dzone pogłoski. Twierdzono nawet, ża wkrocze- 
nie wojsk młodotureckich do Konstantynopola 
miało się w nocy rozpocząć. 


0 detronizacyę sułtana. 
Berlin, 23 kwietnia, 
„Loc. Anzg.* donosi z Saloniki: Młodo- 
turcy wezwali szeika ul islam do wydania 
proklamacyi o zdetronizoweniu sułtana, 
ponieważ dopuścił się krzywoprzysięstwa i ka- 
zał zabić wielu wiernych synów 
ojczyzny. Szeik ul islam zgodził się wpraw- 
dzie na usunięcie sułtana, ale nie chciał 
proklamacyi abdykacyjnej w ten 
sposób umotywować. Z tego powodn na- 
stąpić ma nominacya nowego szeika ul 
islam. 
Londyn, 23 kwietnia, 
Późnym wieczorem ogłosiłą jedna z tutej- 
szych agencyj telegraficzną wiadomość o nara- 
dach przywódców MI korpusu z komitetem 
młodotureckim, w sprąwie gwałtownego 
usunięcia sultana z tronu. 


Sułtan a Młodoturcy. 
Konstanstynopol, 23 kwietnia, 

„Cour. d'Orient* donosi, że snłtan jest z po- 
vodu ostatnich wypadków obłąkany i lekarze 
mają co do niego poważne obawy. Sądzą, 
że pogłoski te puszczane są z umysłu w obieg, 
aby w ten sposób namotywować detroniza- 
cyę sułtana. To samo pismo donosi o rozter- 
kach, panujących między sułtanem a jego 
synem Burhanem, który rzekomo uciekł, 
został om bowiem przez sułtana skazany na 
śmierć za udział w ostatnim buncie. 

„Cour d'Orient“ donosi dalej, ża sułtan wy- 
dał Młodoturkom listę przywódców osta- 
tniej rewolty. Na tej liście znajduje się: 
syn byłego wielkiego wezyra Kiami- 
la paszy, redaktorowie dzienników 
„Niżam*, „Ikdam* i Serbesti*, przywódca albań- 
czyków Izmail Kemal i wielu innych zna- 
nych działaczy politycznych. 

Sułtan zaprosił wczoraj do pałacu wszyst- 
kich książąt. Z wyjątkiem Reszada i 
Jussufa Izzedina, wszyscy przybyli. 


Bułgarzy w armii młodotureckiej, 
Salonika, 23 kwietnia. 
Przybył tu nowy kilkutysięczny trans- 
port ochotników, w tem wielu Bułga- 
rów. Ogółem w wyprawie na Konstan- 
tynopol bierze udział około 10.000 Bułgarów. 


Dymisya gabinetu. 
Konstantynopoł, 23 kwietnia. 

Cały gabinet podał się wczoraj do dymisyi, 
której jednak nie przyjęto. 
Solidarność zawodowa. 

Petersburg, 23 kwietnia, 
Izwolski został wczoraj wieczorem zawezwany 
do cara do Carskiego Sioła, skąd wrócił 
dopiero o godzinie wpół do drugiej w no- 
cy. Następnie udał się Izwolski do am basa- 
dora tureckiego, z którym miał długą 
konferencyę. Przypuszczają, że chodzi tu o 
akcyę w celu ratowania Sułtana Abdul 
Hamida. 


List czeski. 


(Dr Kramarz o radykaliźmie czeskim. — Rozłam w obo- 
zie radykalnym, — Bojkot pod opieką ministra rodaka, — 
Czesi w Wiedniu). 


Praga 19 kwietnia. 
Na wypoczynek wielkanocny wyjechał dr 
Kramarz do Biarritz i z ustronia nadmor- 


$, 


= e 


ER POP 


OQZUDNRIOWY. 


Prenumieratę przyjmują: 


giumiejscową: Administracya „Nowej Raformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
WR: ndministracya „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynku. — Agonocya J. Hopcasa 


l A. Salomonowej, ul. Siawkowska 


głaz6 po 60 h od wiersma za każdy 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyc 


skiego przesyła społeczeństwu swemu rozmyśla: |w bojkotowanin Czechów, aczkolwiek jego pre- 


nia polityczne o czasąch ostatnich i najbliższej 
przyszłości. Czem <zawinili Czesi wobec siebie 
samych ? | 

Szli ślepo — odpowiada dr Kramarz — za 
suggestyą niemieckiego kasyna, które bumiem, 
obstrukcyą sejmową, rewoltą sądową i innemi 
sposobami wywabiło h z silnego stanowiska. 
Nierozumnem radykalizowaniem pomogli nie w 
porę rozbić gabinet Becka, pomimo, że ciężko 
było w jego miejscu wstawić lepszy. — Rząd 
Becka uważał za podstawę swej działalności 
rządzić z Czechami, bar. Bienerth chętnie pa- 
nowałby bez Czechów, a nawet przeciwko nim. 
A dzisiaj w Radzie państwowej pie ma grunta 
odpowiedniego do polityki katastrofalnej. Bra- 
kło odwagi do jej prowadzenia, kiedy sytuacya 
była bardziej, niż kiedykolwiek, krytyczna; tem 
mniej można porywać się na taką politykę dzi- 
siaj po wzmożeniu się żywiołu niemieckiego sku- 
tkicem wypadków serbskich. 

Cóż tedy czynić mają Czesi? — pyta dalej 
dr Kramarz. — Nie dopuścić, aby Niemcy ko- 
rzystali nadal z czeskich błędów i stali się pa- 
nami sytuacyi wewnętrznej w państwie. Cze- 
chom grozi podział kraju na dwie części 
narodowościowe. Otóż nie może być wystarcza- 
jącą i bezpieczną polityka, dążąca jedynie do 
do tego, aby taka ustawa nie została uchwało- 
na; potrzeba tutaj polityki przezornej, któraby 
nie dopuściła do stworzenia większości par- 
lamentarnej, mogącej uchwalić rozdział kró- 
lestwa. Z tego też powodn nie mogą i nie po- 


mier zabronił Czechom bojkotować Niemców. 

„Ale czy na powiatach w Czechach zdołają 
Niemcy pokonać Czechów, jeżeli rady nie mogą 
im dać w Wiedniu? 

Czesi w Wiedniu stanowią już dzisiaj 
siłę pokaźną. Mają swój „Narodni dum* w XV 
dzielnicy, złożyli już ponad 300.000 kor. na 
„Dom czeski* w I dzielnicy, 17.000 kor. na 
„Dom narodowy* w II, przeszło 20.000 na ta- 
kiż gmach w X i przeszło 30.000 kor. na bu- 
dowę „Domu narodowego* w XVII dzielnicy. 
„Vidensky Dennik* zapewnia, że domy te sta- 
ną najpóźniej do dwu lat. Taki skutek spra- 
wilo wypowiadanie Czechom niemieckich sal na 
zebrania. SOwiadomość narodowa Czechów w 
Wiedniu wzrasta z dniem każdym. Jeszcze do- 
sadniej się ona przedstawia na polu ekonomicz- 
nem. Już 10 czeskich kas istnieje w Wiedniu, 
jedenasta się organizuje, a nadto pięć instytn- 
cyj finansowych czeskich ma tu swoje filie. 
W roku 1899 miuły czeskie banki 1 kasy w 
Wiedniu calego obrotu 2,804.880 kor, gdy w 
r. 1903 obrót ten przedstawia kwotą 48,875.463 
kor. W roku 1899 rozpoczęła w stolicy pań- 
stwa swoją działalność filia „Zivnostenske Bau- 
ky pro Czech* z 18 urzędnikami; w roku 1908 
filia ta posiada w Wiedniu dwa domy, trzy 
kantory wymiany, 220 urzędników i pięć i 
pół miliarda obrotu. 

Równelegle z rozwojem finansów czeskich, 
rozwijają sią i mnożą szkółki czeskie, Stowa- 
rzyszenie Komenskyego wydało w ostatnim 


winny być hasłami politycznemi, ani radykalizm, | roku 265.202 K na oświatę czeską w Wiedniu. Sto- 


ani nieradykalizm. 

Czy wódz polityki młodoczeskiej znajdzie po- 
słuch w społeczeństwie, przekonamy się przy 
bardzo biizkich wyborach uzupełniających w Pra- 
dze, przed któremi już od miesiąca toczy się 
bój zacięty między Młodoczechami a prawno- 
państwowymi radykalistami. 

A właśnie w obozie radykalnym teraz niepo- 
roznmienie przybrało ostry charakter. Rozłam 
zarysował się tutaj juź przy wyborze winohradz- 


warzyszenie to, w ostatnimroku otworzyło filie w 
XVIII i XXI obwodzie wiedeńskim iw gminie 
Posztornie (w Austryi Dolnej). Utrzymuje trzy 
szkoły ludowe, jedne uznpełniającą, dwie ociiron- 
ki i pięć szkółek języka czeskiego dla tych 
dzieci, które uczęszczają do szkół niemieckich. 
Ostatnie zamkniecie największej szkoły czeskiej 
w IN obwodzie przez miasto, spowodowało 
przyspieszone zakładanie nowych pięciu 
szkół w różnych dzielnicach stolicy. A w od- 


9. — Handel St. Karlińskiego, Sukżennioe. — Harde’ 
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Boe Rougemont. 


Cpomosla (iaroraty) przyjmuje Administracya „Nowej Roformy* sa opłatą od miejsca 
wieraza drodnem pismam (pezit) za pierwszy raz S0 h., za każdy następny raz po 10h. — MaG: 


rac. — Uiozy pulcre po 3 kor. od wiersza, Układ 


vanelaryczny, cytrowy, skompiikowany pierwszy zas 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 
Fałączniki do „N, Reformy“ (prospekty, oyrkułarze, ogłoszenia !tp.) przyjmaje się zk cenę 


bardzo poważna. — Ministrowie węgierscy 
objawiają wielki pesymizm. 

Partya niezawisłości zdecydowana jest podjąć 
walkę na nowo, i zapewne w tym duchn zapa- 
dnie uchwała na poniedziałkowem posiedzeniu 
paityi, a to tem bardziej, że o koneesyach 
wojskowych, tak, jak to proponował hrabia 
Andrassy, również mowy niema. 

Wczoraj wieczorem konferował dr Weker- 
le z bar. Aehrenthalem; dziś ma się od- 
być zonferencya hr. Andrassego z baronem 
Aehrenthalem. 

Budapeszt, 23 kwietnia. 

Prasa tutejsza z wielkiem wzburze- 
niem omawia wiadomości, nadchodzące z Wie 
dnia i zapowiada na nowo walkę całego na- 
rodu „przeciw Wiedniowi*, 

W tutejszych kołach politycznych wywołuje 
wzburzenie przemowa nowego, generalne- 
go gubernatora banku austro-węg.erskiego, któ- 
ry z wielkim naciskiem mówił o konieczności 
utrzymania banku wspólnego. 


Szent © OKECNYM przewróci, 


h, a 1 kor. od 100 sgz. dla miejscowych prenumeratorów 
O Szeriacie mówi się teraz powszechnie i 
bardzo wiele. Bardzo jednak mało jest takich, 
którzy jasno rozumieją, czem ten Szeriat jest 
w rzeczywistości. W prasie zagranicznej z Wy- 
jaśnieniami w tym względzie pospieszyli oryen- 
taliści i uczeni badacze. My przy braku naszych 
własnych znawców tego przedmiotu, streścimy 
to, co w feljetonie „Frankfurter Ztg* napisał 
o Szeriacie znakomity oryentalista profesor 
Hartmann. 

Nauka Mohameda, podobnie jak chrystyanizm, 
dąży do uregulowania całego życia muślimów 
t. j. wiernych, nie wyłączając drobnych nawet 
jego szezegółów. Normy, które w tym celu u- 
staliły się z biegiem lat nazywają się Sze- 
|riatem. Można z nim porównać „Theologie 
moralis* kościoła rzymskiego. Zasadnicza jednak 


kim po śmierci Herolda. „Narodowi socyali- powiedzi na „lex Axmann* już płyną składki różnica, która „zachodzi pomiędzy Szeriatem a 
ści* pragną się złączyć z „postępowcami praw-|na prywatne gimnazyum czeskie w Wiedniu. |rzymską teologią moralną, polega na tem, że 


nopaństwowymi*, którzy przypominają im je- 
dnak, jak to narodowi socyaliści woleli głoso- 
wać na Młodoczecha dr Forzta, niż na kan- 
dydata prawnopaństwowego. „Czeskć Pravo“ 
stwierdza dalej, że stronnictwo narodowo-socyal- 
ne znajduje się w stanie rozwojowym i jeszcze 
nie można powiedzieć czy zwycięży kierunes 
socyalistyczny ze swoją propagandą antiwoj- 
skową, czy socyalistyczny ogólnostanowy, czy 
zatem na przyszłość przeważy stanowisko opor- 
tunistyczne Klofacza, czy stanowisko zasa- 


"dowe Choca. Organ prawnopaństwowy „Samo: 


statnost* nie chce już szukać jedności w połą- 
czeniu się z narodowymi socyalistani. Ma on 
inny cel: radzi nawiązać rokowania za star- 
szymi Młodoczechami, którzy zostali przy „Na- 
rodnich Listach“, młodymi Staroczechami i z 
częścią realistów i w ten sposób stworzyć no- 
we demokratyczne i opozycyjne stronnietwo 
„Stanów średnich“. O rozłamie w obozie 
radykalnym świadczy wymownie namiętna po- 
lemika Klofacza w „Czeskiem Słowie” z ar- 
tykułami „Samostatnosti* 

Tymczasem zaś niemiecki minister pracuje. 
Kiedy bar. Bienerth w drodze rozporządzeń gasi 
bojkot czeski, jego towarzysz, niemiecki miui- 
ster rodak organizuje pośrednio bojkot niemie- 
cki. Stowarzyszenie niemieckie „Hilaria* w Cze- 
skiej Lipie rozesłało burmistrzom kilku miast 
powiatu bielskiego pismo oznajmiające, że „na 
wezwanie J. E. ministra rodaka dr Schrei- 
nera rozszerza Swą czynność na gminy... głów- 
nie w celu wyrugowania pieniędzy kas czeskich 
z tych miejscowości.. Za radą ministra towa- 
rzystwo z pomocą związku niemieckich towa- 
rzystw gospodarczych zakłada tam kasę Raif- 
senowską. Minister „przyrzekł łaskawie pomoc“ 


i. w, 


walka z Wegrami. 


Stanowcze odrzucenie przez rząd austryacki 
dań węgierskich co do banku kartelo- 
wego, przyjęto za Intawą, jako rzucenie rę- 
kawicy narodowi węgierskiemu. Prasa węgier- 
ska przemawia w niezwykle namiętnym tonie, 
wypowiadając wojnę „Wiedniowi*. 

Stanowisko Austryi wobec postułatów banku 
kartelowego będzie mieć oczywiście poważne na- 
stępstwa, bo wywoła prawdopodobnie nowy u- 
kład sił poiitycznych na Węgrzech. Atoli tych 
krewkich głosów madziurskich, zapowiadających 
Austryi walkę na Śmierć i życie, nie należy 
przeeeniać. Węgrów unosi oryentalny tempera- 
ment; polityka roznamiętnia ich... 

Ale nieubiagana rzeczywistość już nieraz o- 
chładzała roznamiętnionych Wężrów i zmuszała 
ich do liczenia się z żelazną koniecznością. Au- 
strya ostatecznie takża nie może uważać się 
jedynie za powołaną do spełniania w lot każ- 
dego życzenia Węgrów. 

Ta partya bankowa musi tedy rozegrać się 
w drodze ugodowej — bo innej, na razie nie ma... 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Wiedeń 23 kwietnia. 

Bawiący tu ministrowie węgierscy w rozmo- 
wie z tutejszymi dziennikarzami wyrażają ubo- 
lewanie z powodu braku życzliwości, 
objawiającego się we wszystkich sferach mia- 
rodajnych w Wiedniu wobec Węgrów. Wszędzie 
we wszystkich sprawach, spotykali się oni tyl- 
ko z odmową. — Sytuacya wobec tego jest 


podczas gdy w katolicyzmie „ex cathedra* prze- 
mawiający papież podaje przepisy moralne w 
ścisłym systemie i niezmiennie określonej for- 
mie, to w islamie autorytetu takiego nie ma. 
| Rozpowszechnione bowiem mniemanie jakoby 
j kalit był rodzajem papieża, w rzeczach wiary i u- 
stawodawstwa, jest zupełuie mylne. 

Szeriat tedy mie jest kodekseia jakimś, ani 
zbiorem przepisów o ustalonej sile powagi, ale 
sumą postanowień, które uczeni w pra- 
wie (Misztehidzi) wywiedli z uznanych źródeł. 
Źródła te są jednak bardzo ciemne. Koran — 
słowo Boga jest do tego stopnia niejasny, że 
każdy wiersz jego wymaga komentarza. Hadis 
t. j. zbiór podań o słowach i czynach proroka, 
jest w trzech czwartych zmyślony, Consensus 
wreszcia ogółu wiernych jest jak wszelki „vox 
populi“ rzeczą bardzo niepochwytną i tak roz- 
ciągalną, a raczej naciągalną, że za podstawę do 
myślenia jurydycznego z największem tylko nie- 
bezpieczeństwem dla jego wartości uznanym 
być może, 

Mahometanie, liczący blisko 260 milionów, 
dzielą się na dwie sekty, Sziitów i Sunitów. 
Mówić tu będziemy tylko o Sunitach, których 
liczą na 250 milionów głów. Otóż wśród Suni- 
tów istnieją obecnie trzy grupy, czy też szkoły, 
które różnią się od siebie pod względem po 
szczególnych nauk. Szkoły te są: Hanefici, Sza- 
fiici i Malekici. Aczkolwiek w księgach praw- 
nych wszystkich tych szkół różnice nie są zəyt 
wielkie, to jednak w rozstrzyganin poszczególnych 
kwestyj, każda z nich może bardzo daleko 0d 
biedz od drugiej. me. 

Pochodzi to przedewszystkiem z braku ścisłej 
kodyfikacyi, ponieważ wogóle najwaźniejsze 
nawet przepisy szeriatu nie są ujęte w pewne 
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czystych zabijać, postanowiono odwiecznym pedil glami i zawrócił na Hamleta żywo a jak stal 
rzy zwyczajem walczyć wprzód między sobą | zimne i ciosu źrenic swych pewne oczy. 


krzepką bronią za cześć, piękność i cnotę nie- 
wiast wybranych — i zawezwano wszystkich, 
co czcili i kochali kobietę, aby w potyczkach 
na udeptanej ziemi dowiedli, iż godni są świę- 
tego miasta dobywać. Jechali tedy skwapliwie 
ci wszyscy, a także i tacy, co czcili jeno ra- 
mię swoje mocarne i gromką sławę zwycięzców 
kochali, — tak, iż w końcu odróżnić nie było 
można, kto dla wyprawy ściąga krzyżowej, kto 
dla czci sercem umiłowanej, a kto dla turnieju 
tylko i pokazania krwawej swojej przewagi. 
Królewiec jednak nie myślał w tej chwili o 
celu podróży. Lekki wiatr popołudniowy odgar- 
niał mu długi, przedwcześnie siwizną przetkany 
płowy włos z nad zwiędłych skroni i z czoła 
wysokiego pod czarnym beretem, a on uśmie- 
chał się tylko smutno pobladłemi, namiętnemi 
wargami I przymykał niekiedy powieki pod owo 
pieszczotliwe dotknięcie wiatru, tak jak się je 
przymyka pod drogą dłoń kobiecą albo wspo- 
mnienie przepadłego szczęścia. 
Drgnał wreszcie i zwrócił się do towarzyszy. 
— To nie tak było, = odezwał się, nawią- 
zując snadź do przerwanej przed jakimś czasem 
rozmowy, — nie tak, jak wy myślicie. Opowia- 
dają o mnie wiele rzeczy nieprawdziwych... 
Rycerz z La Manchy słów tych nie dosły- 
szał. Jechał cokolwiek naprzód wysunięty, na 
ogromnym, kościstym koniu, kościsty sam i dłu- 
gi, w żelazną, zardzewiałą zbroją swą zakuty 


Tuszyć pod wodzą królów do Ziemi świętej dla|cały krom głowy, nakrytej jeno mosiężną mi- 
konania niewiernych i wykupienia krwią a|ską balwierza, którą on poczytywał za Cczaro- 
azem Grobu Chrystusa, Lecz nimby pociąg- | dziejski hełm Mambryna. 


miano na wojnę zbhawienną i pogan nie- 


Don Jaan zdarł potykającego się konia cu- 


— Nieprawdziwych? — powtórzył z mimo- 
wolnym drwiącym uśmiechem, który przyrósł 
już był do jego warg purpurowych 1 osłaniał 
za każdym razem zdrowe białe zęby, błyskają- 
ce wśród smagłej i ciemnym zarostem okolonej 
twarzy. 

— A tak, — odparł północny królewic. — 
Wszak mówią także, iż zginąłem niewytłuma- 
czenie w walce z Laertesem, u ja przecież 
żyję... | 

— Żyjesz.. — rzekłznów Don Juan i obrzn- 
cił towarzysza szybkiem, pogardliwem spojrze- 
niem. 

Dostrzegi je snadź Hamlet, czy też pochwy- 
cił tylko ton wypowiedzianego słowa, bo uśmie- 
chnął się smutno i jakby sennie, a gdy po 
po chwili milczenia zaczął znów mówić, głos 
mu drgał gorzką ironią: s 

— Przynajmniej wiele pozorów przemawia 
za tem, że żyję. Zresztą do pojedynku owego 
nie doszło zgoła. Nie było nawet powodu. Nie 
zabiłem bowiem Poloniusa ani też nie pomści- 
łem śmierci ojcowskiej na stryjn.. Wogóle nie 
stało się nic, krom tego właśnie, że nic się nie 
stało. 

— A Ofelia? — rzucił Don Juan tonem za- 
pytania. - 

Po czole Hamleta przemknął cień, spłynął 
szybko po wychudłych lieach i rozwiał się, zo- 
stawiając jeno lekki ślad na drgających w dzi- 
wnym półaśmiechu zmarszczkach dokoła ust. 

— Dziękuję. Jest zdrowa. 
Dogląda majętności i rodzi dzieci Rosenkran- 
tzowi, który nawiasem powiedziawszy, starszy 


cą się głowę. Mówiono mi jednak we Francyi, 
że :est przykładną i wierną małżonką. Cieszę 
się z tego, bo jestem jej szczerze życzliwy, mi- 
mo że przez nią opuściłem dom i królestwo 
i zemsty poniechałem... 

— Więc ona to jest winna..? 

— Nie. Winna nie jest. To tylko przez nią 
się stało. Ja jestem winien. Kochałem ją. 

Don Juan uśmiechnął się znowu. Spojrzał na 
Don Quixota, który jechał wciąż naprzód, po- 
chylony nieco w kulbace i wzdychał niekiedy 
w myślach swych zatopiony. Wzruszył ramio- 
nami i wydął pogardliwie piękne usta. Wspo- 
mnienie jakieś przez myśl mu przebiegło, za- 
świeciło w oczach i rozdęło nozdrza ruchliwe. 
Strząsnął je szybko, jak rzecz niepotrzebną i, 
przesuwając muskularną dłoń po włosach, które 
mimo czterdziestki gęste były i czarne, zwrócił 
się znów do Hamleta. 

— A oma ciebie nie kochała ? 

— Owszem. Kochała mnie. 

Ale cię zdradziła ? 

Nie. Ja ją porzuciłem. , 
Słuszna. Nie należy zbyt długo bawić się 
jedną kobietą, 

— Nie myślę tak. Nie bawiłem się nią. Ko- 
chałem ją i kocham. 

— Żałujesz więc dzisiaj tego, żeś ją porzu- 
cił ? 

— Nie. Nie żałuję wogóle niczego w mem 
życiu. Niczego, choć za wiele rzeczy już płaci- 


Wyszła za mąż. | łem gorzko i krwawo. Ale wszystko, co się 


staje, nienchronne jest i konieczne. Smutno mi 
tylko, gdy pomyślę, że tak często płaciłem z gó- 


jest od niej dwa razy i ma ustawicznie trzęsą- 


l5 i drogo za nic i że życie moje ostatecznie 
się zmarnowało. 

Don Juan. 
ślodie. 

— Życie po to jest dane, ażeby człowiek 
miał eo marnować... 

— Smieszne zdanie. 

— Być może. Dla ciebie i dla tych wszyst- 
kich, którzy nadają słowom dziwne znaczenia, 
jakich one nigdy nie miały — a żyć nie umie- 
Ją. Życie trzeba przeżyć, — oto wszystko! Prze- 
żyć, to znaczy każdy dzień, każdą godzinę i 
chwilę wypełnić sobą, szczęściem swojem i swo 
ją rozkoszą, bez oglądania się na to, co ona 
w skutkach przyniesie. Wielu ludzi nazywa to 
właśnie marnowaniem życia, chcą bowiem, aby 
za rozumnie i enotliwie — w ich pojęciu — spę- 
dzone „dzisiaj“, kupować sobie „jutro“, któro 
może nigdy nie przyjdzie, albo, gdy nadejdzie, 
będzie znowu owem dzisiaj, które dła dalszego 
jutra trzeba spędzić cnotliwie i rozumnie. I tak 
aż do końca. Jabym to właśnie nazwał marno- 
waniem.. Ludzie zapominają, że od losu nie 
kupuje się nie, — płaci się tylko drogo za to, 
co się wzięło, albo co on dał — na pozór do- 
browolnie i zadarmo. Ale to później przychodzi. 
Zapłata z góry dana, zawsze jest stracona. 

Hamlet nśmiechnął się blado. 

— Zarzncają mnie, że jestem filozofem — 
rzekł — a tymczasem widzę, że i ty to potra- 
fisz, ty sam, Don Juan! = 

Rycerz portugalski rzucił dumnie głową. 

(C. à. n.) 
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ścisłe formy, lecz ulegają ciągle dowolnym in- 
terpretacyom. Uzupełnieniem szeriatu jest pra- 
wo zwyczajowe, które szczególniej w kwestyach 
państwowych i politycznych, w których  zaró- 
wno Koran jak Hadis nie zgoła nie mówią. 
Dwa tylko punkty określają te księgi jasno 
i kategorycznie, co też uczeni w prawie wszyst- 
kich czasów bez zastrzeżeń uznają: mianowicie 
stanowisko „posiadaczy książek* tj. chrześcian 
żydów i wyznawców Zoroastra, jako upośledzo- 
nych (Zimmis) którzy muszą płacić daninę to- 
lerancyjną (Dzisja) i być podwładnymi muśle- 
minów. Drugi punkt zawiera wyraźnie postano- 
wienie że na czele wszystkich wiernych stać po- 
winien Im am (naczelnik), który później za- 
czyna nazywać się „kalifem* tj. następcą i za- 
stępcą Mahomeda, albo Emir Elmuminin t. j. 
władca wszystkich wiernych. Imam musi po- 
chodzić z arabskiego plemienia Koraisz. 

Podczas gdy Koran bardzo jasno określa sta- 
nowisko, jakie wśród Mahometan zajmować po- 
winni wszyscy niewierni, posiadający księgi 
objawienia (Sure 9.29), to o prawach Imama 
1 sposobie wykonywania przezeń władzy, księga 
ta milczy w zupełności. Ale także tradycya nie 
jest o wiele bogatszą. Ani sposób, w jaki się 
do tego Imama dochodzi, ani stosunek jego do 
gminy wiernych nigdzie nie zostały wyjaśnio- 
ne. Jedno jest tylko pewne i przez wszystkich 
uczonych mahometańskich za takie zawsze u- 
znawanie, mianowicie, że Imam powinien po- 
chodzić z plemienia Karaisz. Ale właśnie to 
jedno jedyne jasne i pewne postanowienie Ko- 
ranu w kwestyi państwowo-monarchicznej zła- 
mali Turcy, którym to jednak nie przeszka- 
dzało bynajmniej uważać się zawsze za najgor- 
fiwszych obrońców szeriatu. 

I tak mianowicie Selim I (1512—1520) zdo- 
bywszy Egipt i Kairo i uprowadziwszy do Stam- 
bułu Kalifa Abbasydów, Mutawakolila III, przy- 
właszczył sobie jego godność kalifacką. Ze sta- 
nowiska jasnego przepisu Koranu było to zbro- 
dnią przeciw Mohamedowi i Bogu, ponieważ 
każdy Abbasyda mógł przelać swą godność 
kalifacką na wszelkiego innego przedstawiciela 
arabskiego plemienia Koraiszitów, ale nigdy na 
Turka. Bezpośrednio przez ten gwałt poszko- 
dowani Arabowie — plemię Koraisz jest czysto 
arabskiem, nie mieli wówczas siły, aby do nie- 
go mie dopuścić, ale nigdy przeciw niemu pro- 
testować nie przestali, tak, że jeszcze dzisiaj 
ten gwałt Selima I jest głównym powodem 
odwiecznej waśni między oboma narodami i naj- 
popałarniejszym u Arabów powodem do cią- 
głych powstań. 

O stosunku Imama, czyli kalifa, do wiernych, 
źródła praw mahomedańskich milczą — jak się 
rzekło — zupełnie. Stosunek ten ustalał się 
wprawdzie w drodze rozwoju politycznego, ale 
nigdy nie został jasno sformułowany, aczkol- 
wiek jaryści islamiecyjod bardzo już dawna łamią 
sobie głowy nad tem, jakie też poglądy i zamiary 
mogli mieć w tym względzie Ałłach i jego pro- 
rok. Istnieją w tym względzie dwie główne kla- 
syczne szkoły: Mawardiego (um. 450) i Ibu De- 
Szamaa (um. 733). Mawardi stoi na stanowisku, 
że Imam powinien być wybierany, i określa 
bardzo ściśle wszystkie cechy, które powinien 
mieć kandydat na tę godność, jak również wy- 
bierający go muśliniowie. 

„Zasada obieralności Imama istniała już za 
pierwszych następtów Mohameda, chociaż już 
w obu wielkich dynastyach Omaijadów i Abba- 
sydów zaznaczono ją formalnie tylko w ten 
„sposób, że w formule hołdu, który wstępującemu 
na tron kalifowi składali najwyżsi dygnitarze 
duchowni, wojskowi i cywilni, wyliczano obo- 
wiązki kahfa. Mawardi określa te obowiązki 
kardzo śeiśle i pisze: „Jeżeli Imam obowiązki 
jo wypełnia, wierni winni mu posłuszeństwo 
J pomoc. Jeżeli ich jeduak nie wypełnia, to 
Araci prawa władzcy, ma być usunięty, a na jego 
miejsce wybiera się nowego“. W przeciwstawie- 
nia do szkoły Mawardiego szkoła Ibu Deszamaa 
aczy, že posłuszeństwo należy się rzeczywistemu 
władzy bezwarunkowo, jakkolwiek byłby on 
głupi, niesprawiedliwy, a nawet zbrodniczy. Je- 
teli zad przeciw prawowitemu Imamowi powsta- 
nie uzurpator, to wierni powinni czekać, aż je- 
ésa z nieh zwycięży i zwycięzcę uznać za swago 
prawowitego władzcą. 

Na stanowisku Mawardiego stoją ulemowie 
w Konstantynopolu. 

„Tzewrśt lipcowy wydobył na powierzchnię 
życia politycznego w Turcyi dwie partye: mło- 
doturecką, której główną organizacyę sta- 
mowi komitet jedności, i partyę radykalna 
£ „Liberalnem zjednoczeniem" na ezele. Młodo- 
turcy są umiarkowanie konserwatywnymi na- 
cyonalistami, stojącymi na stanowisku ścisłego 
geutralizmu i uprzywilejowania narodu ture- 
skiego, „jako panującego. Liberali zaś są rady- 
kalnymi demokratami, którzy domagają się 
przedewszystkiem rzeczywistego równoupraw- 
nienia wszystkich narodowości i przekształce- 
nia 'Furcyi w pafstwo federacyjne. Poza temi 
oboma stronnictwami jstniał zawsze ogromny 
mataryał na stronnictwo trzecie — skrajnie re- 
akcyjne, którego zawiązki w postaci drobnych 
organizacyj istniały już od pierwszej chwili 
przewrotu lipcowego. Przed dwoma miesiącami, 
kiedy antagonizm pomiędzy Młodoturkami a li- 
bera ami “zaostrzył się do tego stopnia, że re 
akcyonistom zaczęła uśmiechać się myśl wyzy- 
skania go do swoich celów wedle zasady trze- 
ciego, który się cieszy, małe te organizacye 
reakcyjne zlały się w jedną Unię mahome- 
tańską, która postawiła sobie za cel wskrze- 
szenie absolutyzmu, ponieważ jedynym stróżem 
dobra publicznego może być tylko kalif. Naj- 
gorliwsi członkowie Unii mahometańskiej re- 
krutują się z pośród najniższego i najciemniej- 
szego duchowieństwa, t. j hodżźów, urzędni- 
ków duchownych niższej kategoryi, ciemnych 
softów, t j. uczniów licznych seminaryów 
duchownych, nauczycieli szkół meczetowych i 
t. p, Cała ta bardzo liczna falanga, żyjąca 
głównie z ciemnoty szerokiego ogółu, obawia 
się konstytucyi i wszelkiego wogóle postępu 
przedewszystkiem dlatego, ponieważ wpływają 
one na pudniesienie oświaty ludu, co nie leży 
w interesie szanownych hodżów. Ponieważ zaś 
ogromna większość narodu tureckiego jest do- 
tąd bardzo religijną, a nawet fanatyczną, prze 
to podburzenie go przeciw Konstytucji i niedo- 
Wiarkom młodotureckim, nie było dla hodżów 
5 aa zbyt trudną, szczególmiej, kiedy sułtan i 
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Na szczęście dla sprawy wolności Turcji, ule- 
mowie, to jest wyżsi duchowni, zbyt dobrze zna- 


ją niebezpieczeństwa, któremi rząd taki, jakim 
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był rząd Abdul Hamida, grozi im samym i ich 
mieniu. Dość oświeceni, aby rozumieć potrzeby 
i naturę nowożytnego państwa, a,zarazem dość 
konserwatywni i patryotyczni, aby nie zrzekać 
się panowania narodu tureckiego nad innemi 
narodami w państwie, ulemowie gremialnie prze- 
szli do obozu Młodoturków, których konsarwa- 
tyzm i nacyonalizm nowożytny najbardziej im 
odpowiada. 

Ulemowie też nadali konstytucyi urok Świę- 
tości, wygrzebawszy z koranu werset (Sure 42. 
30), który brzmi: „Sprawy wasze powinny być 
naradą (przedmiotem narady) między wami“. 
Słowa te istotnie, nawet bez naciągania, dadzą 
się interpretować w ten sposób, że Mohamed 
był zwolennikiem reprezentacyjnej formy rządu. 

Dla oddzielenia się od reakcyjnej unii maha- 
metańskiej, ulemowie założyli towarzystwo „Dże 
mijeti ilmi jeji islamije* (Naukowe to- 
warzystwo islamickie), które wydaje swój organ 
„Bejan uł Hakk* (Dowód prawdy), służący do 
rozwijania nauk kościelno-państwowych w du- 
chu Mawardiego. 

Ulemowie odznaczają się rozumnem umiarko- 
waniem. W zapale swoim dla konstytucyi nie 
posuwają SIę on do negowania szeriatu, ale 
przeciwnie rważają go za nienarnszalną i naj- 
wyższą Bankcyę wszelkich ustaw. Sankcya ta 
jednak jest fikcyą, ponieważ przy zupełnym bra- 
ku ścisłych sformułowań wymagań szeriatu, mo- 
żna je zawsze bardzo łatwo harmonizować z u- 
stawami, wydawanemi przez parlament i rząd. 

Sympatya ułemów dla Młodoturków jest też 
głównym powodem ich niezwykłego powodzenia. 
Ulemowie utrzymują w materyalnej zależności 
od siebie hodżów i softów, mając w ten sposób 
możność powściągania ich ultrareakcyjnych za- 
pędów. Z drugiej strony reprezentują oni pier- 
wiastek bardzo patryotyczny, który również od- 
powiada centralistycznym dążeniom Młodotnr- 
ków, dając im silnego sojusznika w walce z 
przeciwnikami z lewicy tj. z unią liberalną i z fe- 
deralistami, którym przewodzi Albańczyk Izmail 
Kemał. 


Z nad Bosforu. 


(Kiedy wkroczą Młodoturcy do stolicy? — Topografia 
Konstantynopola. — Wybitne osobistości z doby obecnej, — 
Oficerowie w mundurze szeregowców). 

Czy armia młodoturecka dzisiaj przed selamikiem 
wkroczy do Konstantynopola, nie wiadomo, to je- 
dnakże pewną jest rzeczą, że stolica stoi przed nią 
otworem. Wobec tego wyliczymy tntaj najważniej- 
sze dzielnica I gmachy, które Młodotarcy będą ma: 
mieli przedewszystkiem zająć po wejściu do miasta. 
Stambuł jast starą dzielnicą, którą Turcy zdo- 
byli d. 20 maja 1443 r., wdarłszy się przez bra- 
mę Top-Kapn. Na poładnie, mniej więcej w rodku 
pomiędzy tą bramą, a Knum-Kapu, znajduje się 
gmach parlamentu, w którjm znajdują się sale 
posiedzeń zarówno setatu jak Izby deputowanych 
Front gmachu tego zwrócony jest na plac Moszei, 
zwany obecnie placem Wolności. Tył, a raczej drugi 
front, posiadający piękną kolnmnadę, zwrócony jest 
w stronę morza Marmara. Na zachód znajdują się 
siedziby ministerstw. 

Przedmieście Ejub, gdzie poległ rzekomo Ejub, 
dzierżący sztandar proroka, znajduje się już w rę- 
kach wojska salonickiego. Przednie jego straże znaj- 
dują się nawet dalej, sięgając na południe aż do 
morza Marmora, na północ do morza Czarnego i za- 
cieśniając coraz więcej łańcuch oblężniczy naokoło 
miasta. Długa i wąska zatoka morska, nosząca 
nazwę „Złoty Róg“, oddziela stare miasto od no- 
wożytnych dzielnic, w których mieszkają Grecy 
i Ormianie i w których skupia się ruch handlowy, 
Są to dzielnice; Galata, tudzież Pera, w któ- 
rej znajdują się domy Europejczyków i pałace am- 
basad. Rezydencya sułtana Ildiz-Kiosk leży 
w półnoeno-wschodniej stronie na! brzegiem wy- 
niosłym Bosforu. Stały pałac sułtański w Stambule, 
zwany Serajem, został jaż w r. 1679 opuszczony, 
gdyż nie był dla sułtanów bezpiecznem schroni- 
skiem, ale przez długi czas mieszkały w nim suł- 
tanki. Po drugiej stronie Bosforu leży Skutari. 

W ostatnich tak burzliwych dniach wybił się 
na pierwszy plan cały szereg osobistości, na którs 
zwrócona jest uwaga nie tylko Turcyi, ale nawet 
Europy. Wymieniamy tutaj najwybitniejsze z po- 
między nich, dodające, jaką rolę odgrywają obecnie, 
Zacznijmy od osoby pierwszej po Byłtanie: Otóż 
Zia-Eddin əfəndi, zdeklarowany zwolennik Mło- 
doturków, jest szeikiem-ul-islam, ducho- 
wnym przedstawicielem kalifa. Tewfik pasza był 
ministrem spraw zagranicznych w gabinecie Kia- 
mila paszy i występował jako anglofil. Za wielkiego 
wezyratu Hnusseina-Hilmiego paszy został amóasa- 
dorem w Londynie na miejsce Rifaata paszy, który 
objął tekę ministra spraw zagranicznych. Ambasady 
w Londynie Tewfik nie objął, gdyż po zamachu 
z dnia 13 b. m. został wielkim wezyrem. 

Hussein Hilmi pasza jest wielkim wezyrem, 
pozbawionym tej godności przez kontrrewołucyę, 
Był dawniej generalnym inspektorem Macedonii i 
kierował wykonaniem reform, które zostały poru- 
szone przez wielkie mocarstwa. Marszałek Ed hem 
pasza był wodzem wojsk tureckich podczas wojny 
z Grecyą. Dla nspokojenia wojsk zrewoltowanych 
w stolicy, objął w gabinecie 'Tewfika paszy tukę 
ministra wojny, ale już po kilku dniach podał się 
do dymisyi. Achmed Riza pasza był młodotu- 
reckim prezydentem Izby deputowanych. Zrzncony 
przez kontrrewolucyę, ratował się ucieczką. Ismael 
Kemal, z pochodzenia Albańczyk, jest przywódcą 
„Unii liberalnej" i partyi autonomistów w parla- 
mencie, która brała udział w wywołaniu kontrre- 
wolucyi. Mahmed Muktar pasza, marszałek, 
był komendantem I. korpusu gwardyi w Konstan- 
tynopolu. Żołnierze z tego korpusn, pod wodzą ule- 
mów i softów wykonali znany zamach stanu, 

Generał - porucznik Nazim pasza, jest ko- 
mendartem II, adryanopolskiego korpusu, który 
wysłał kilka oddziałów pod Konstantynopol na po- 
moc Młodoturkom, Mahmud Szefket pasza, ge- 
nerał piechoty, jest komendantem III. salonickiego 
korpusu, na którym głównie opierają się Młodotur- 
cy. Hussein. Husni pasza, był jako generał 
nad granicą grecką, obecnie zaś dowodzi oddziała- 
mi młodotureckimi pod bramami Konstantynopoia. 
Enver bej, nazywa się w kołach młodotureckich 
„bohaterem wolności”. Mimo, że liczy dopiero 30 
lat życia, był jednym z wodzów rewolucyi lipeo- 
wej 1908 r. Pe zaprowadzeniu konstytucyi był 
attachó wojskowym w Berlinie, ale na wiadomość 
o kontrrewolucyi pospieszył do Saloniki, gdzie objął 
niejako rolę szefa sztabu generalnego, w operacyach 
Młodoturków przeciwko Konstantynopolowi. 

Niaci bej przedsięwziął w lipcu 1908 r. na 
czele kilkuset ludzi znany pochód z Resny do Mo- 
nastyru, dając hasło do rewolucyl, Obecnie jest 
wodzem przednich straży młodotureckich przed Kon- 


NOWA REFORMA. 


stantynopolem. Major Hakki bej, attachó wojsko- 
wy w Wiedniu, również na wiadomość o kontrre- 
wolucyi pospieszył do Saloniki i był pomocny En- 
verowi bej przy wysyłaniu odddziałów salonickich 
przeciw stolicy. Generał Icced Fuad pasza, po- 
mocnik ministra wojny, został dnia 13 bm. zamor- 
dowany. Generał N acim pasza, jest obecnym ko- 
mendatem I. korpusu w Konstantynopolu. N &zim 
bej, minister sprawiedliwości został zamordowany 
podczas kontrawolucyi. Reszad efendi, brat suł- 
tana, uchodzi za jego następcę na tronie, wreszcie 
Burhaneddin, ulubiony syn sułtana, znienawi- 
dzony przez Młodoturków, był jednym z propagato- 
rów kontrrewolucyi. 

Telegramy donosiły ciągle, że wśród wojsk III 
salonick:ego korpusn, liczni oficerowie służą jako 
szeregowcy. Jedni twierdzili, że uczyniono to dla 
złudzenia wojsk stołecznych, inni utrzymywali, że 
oficerowie ci mają czuwać mad żołnierzami, ażeby 
pozostali wiernymi hasłom młodotureckim i ażeby 
uchronić ich przed propagandą zwolenników zama- 
chu z d, 13 b. m. W sprawie tej donosi berliuski 
„Lokal-Anzeiger* następujące szczegóły: „Prawdą 
jest, że oficerowie niższych stopni w obrębie III 
korpusu zewnętrznym wyglądem niczem się nie ró- 
żnią od zwyczajnych szeregowców. Ale fakt ten 
jest wynikiem reformy, zaprowadzonej w tym kor- 
pusie, a nie środkiem do złudzenia wojsk w Kon- 
stantynoppłu. Wcale też nie jest wykluczonem, że 
ta reforma w umundurowaniu oficerów zostanie za- 
prowadzona także w innych armiach. Myślą prze- 
wodnią było to przekonanie, że właśni Żołnierze 
znają swoich oficerów i dla nich oficerowie nie po- 
irzebują mieć żadnych osobnych odznak. Ale w bi- 
twie oficer, uzbrojony podobnie jax szeregowiec, 
w karabin, jest bez porównania pożyteczniejszy niż 
pan, machający szablą. Powstaje tutaj korzyść mo- 
Talna i praktyczna. Moralna dlatego, że szeregow- 
cy, widząc oficera, z zimną krwią strzelającego, 
będą chętnie naśladować jego przykład. Praktyczna 
korzyść polega na tem, Że w linii przybywa jeden 
rzeczywiście walczący człowiek i że przeciwnik nie 
może rozpoznać oficera i wziąć go na cel swoich 
strzałów. Naukę tę przyswoił sobie III korpus pod- 
czas długoletnich walk z bandami macedońskiemi. 
W czasie tych walk jednostajny mundnr szeregow- 
ców i oficerów dał tak dobre wyniki, że reformę 
tę przyjął cały III korpus salonicki. 


enika. 


Kraków, 23 kwietnia. 


Próba nowego pociągu. Wczoraj popołudniu 
o godzinie 3 m. 50 przybył do Krakowa specyalny 
pociąg próbny, prowadzony na linii Wiedoń— Kra- 
ków— Lwów. Jest to pociąg pospieszny, prowadzo- 
ny nową, olbrzymią lokomotywą, systemu Goels- 
dorfa, który dosięgnąć może hyżości 106 kilometrów 
na godzinę. Przebieg próby odbył się jak następu- 
je: Dnia 19 b. m. maszyna przybyła z Wiednia 
do Krakowa; stąd dnia 20 b. m. o godzinie 9.30 
rano odjechała do Lwowa, Prowadziła niezwykły 
pospieszny pociąg, prawie dwa razy dłuższy, aniżeli 
zwykłe, złożony z 12 palmanowskich wozów o 4 
osiach. Obciążenia wynosiło 403 tony; zwyczajne 
pociągi pospieszne osobowe mają obciążenie od 150 
do 200 ton, czasem nieco więcej. Obciążenie więc 
pociągu było dwa razy większe, aniżeli normalnie. 
Do tego próbnego pociągu wsiadł sam konstruktor 
maszyny p. Goelsdorf i jechał do Dębicy. Dalej 
wsiedli dyrektor ruchu kolei państwowych w Kra- 
kowie, r. dw. Horoszkiewicz i jego zastępca p. Zba- 
rowski, wreszcie kilku faśgowych urządników g mi- 
nisterstwa kolejowego, między nimi starszy radca 
budownictwa z departamentu ruchn p. Fortwaen- 
glor. Krakowscy znawcy jechali do Rzeszowa; inni 
do Lwowa, skąd wczoraj popołudniu pociąg wrócił 
do Krakowa, gdzie zebrane tłumy publiczności z za- 
jęciem przypatrywały się olbrzymowi, jaką przed- 
stawia się nowa lokomotywa. 

Jest ona barwy ciemno-stałowej, o 10 kołach, 
z których 6 tylnych ma średnicy 2°20 m.; długość 
maszyny wraz z tenderem wynosi 23 m.; ciężar 
jej również wraz z tenderem w stanie służbowym 
(t. j. z wodą, węgiem i t. d.) 86 tonn. Koszta bu: 
dowy wyniosły 164.000 kor. W kilka minut od- 
pięto ją od pociągu i zaprowadzono do ogrzewalni; 
w miejsce jej przyszła inna maszyna i odprowa- 
dziła częściowo pociąg poza hałę. Jutro ten sam 
pociąg wyruszy do Wiednia, 

Jak nas informują z fachowej strony, gdy roboty 
koło nałożenia nowych, stalowych szyn, na linii 
Kraków— Lwów zostaną ukończone, podróż pocią- 
giem pospieszny m, prowadzonym lokomotywą Goels- 
dorfa, z Krakowa do Lwowa będzie trwała zale- 
dwie 4 godziny. 

Swięcona w Kole mieszczańskiem. Koło mie- 
szczuńskie urządza tradycyjne „Święcone* dnia 25 
kwietnia b. r. w niedzielę o godz. 11 przedpołu- 
dniem w sali na „Kotłowem (uł, Kolejowa 1. 16 
I. piętro). 

Z sali koncertowej. W poniedziałek dnia 26 
b. m. w sali Starego teatru, odbędzie się -koncert 
skrzypka Wacława Piotrowskiego. Współ- 
udział w koncercie przyjęli kap. Engelbert Sitter, 
chór mieszany, orkiestra 100 pp. i amatorska, 
Prawo wstępn mają tylko członkowie Towarzystwa 
muzycznego. 

Z teatru miejskiego. Nie grany od lat kilku 
„Otello“ Szokspira ukaże się w Bobotę w teatrze 
krakowskim. Rolę tytułową kreować będzie p. Bo- 
lesław Leszczyński. W niedzielę popołudniu o godz. 
3 popoł. „Kopciuszek“, wieczorem „Poskromienie 
złośnicy Szekspira, z Leszczyńskim w roli Pe- 
trucchia. 

Z teatru ludowego. Wczoraj wystawiono po raz 
drugi, doskonałą sztukę ludową Galasiewicza p. t.: 
„Maciek Samson*. Licznie zebrana publiczność okla- 
skiwała żywą grę artystów. — Jak z wczorajszego 
przedstawienia wynika, sztuki ze śpiewami i tań- 
cami liczyć mogą zawsze na powodzenie w budyn- 
ku przy ulicy Rajskiej. 

Jutro, w sobotę, wystawia dyrektor Rygier efek- 
towny, pełen silnych scan, melodramat Pawła Ko- 
śmińskiego, pod tytułem: „Zły duch". — W sztuce 
tej, do której sprawiono nowe dekuracye, przycho- 
dzi wiele śpiewów i tańców. Muzykę komponował 
J. Nowacki. W niedzielę po południu odegrany bę- 
dzie, cieszący się stałem powodzeniem utwór Małe- 
łeckiego „Grochowy wieniec“, wieczór powtórzony 
będzie „Zły duch*, 

Z Rady miasta Podgórza. Wezoraj wieczór 
o godzinie 5!/} odbyło się posiedzenie Rady m. 
Podgórza, pod przewodnictwem burmistrza Ma- 
ryewskiego. Przed przystąpieniem do  porzą- 
dku dziennego rozpoczęły się wnioski nagłe i in- 
terpalacye. Między Innemi radny dr Bobrowski 
zgłosił szereg wniosków w sprawie zabezpieczenia 
ntektórych członków służby miejskiej, mieszkania 
dla ogrodnika, poruszył kwestyę projektowanego 


przeniesienia słażby kolejowej z Krakowa do Pod- 
górza, dalej w sprawie środków przewozowych 
(dorożek) w końcn w sprawie zabezpieczenia mia- 
sta od powodzi. Burmistrz Maryewski w odpowie- 
dai wyjaśnił, iż sprawy te są przedmiotem badań 
ze strony zarządu miasta Í o ile możności będą 
wkrótce uregulowane, 

Dragą interpelacyę w sprawie budowy gmachu 
nowego gimnazyum zgłosił radny prof, M osso- 
czy. Mowca wskazując na znane a wysoce uje- 
mne i opłakane warunki hygieniczne w jakich o- 
becny gmach gimnazym się znajduje, jak  niesły- 
chana wilgoć, brak zupełny światła, fotor itd, — 
domaga się od burmistrza i zarządu miasta podję- 
cia jak najenergiczniejszych kroków, ceiem przy- 
spieszenia budowy nowego gmachu, choćby samo 
miasto bez oglądania się na rząd miało do budo- 
wy przystąpić. 

Burmistrz Maryewski wyczerpująco wyjaśnił, 
w jakim stadyum sprawa się znajduje i przedsta- 
wił, iż budowa gimnazyum jest już blizką urzeczy- 
wistnienia, lecz, aby miasto samo miało podjąć bu- 
dowę, jest to ze względu na finanse niemożliwą 
rzeczą tem więcej, iż wkrótce ma miasto budować 
wielki gmach pod szkołę ludową. Przyspieszenie 
budowy gimnazynum, uważa burmistrz za pożądane 
i uważa za konieczne, by czynniki szkolne same 
odniosły się z postulatami swymi i przedstawieniem 
opłakanego stanu gimnazyum do Rady szkolnej 
krajowej i ta, aby sprawę tę przedstawiła rządowi. 

Następnie poświęcił burmistrz Maryewski po- 
śmiertne wspomnienie i uznanie dla zasług śp. zmar- 
łego sekretarza magisiratu Wł. Laskowskiego, co 
Rada stojąc wystuchała. Z porządku dziennego, 
uchwaliła Rada przyjąć kilka osób do związku 
gminy, przyczem zauważyć należy, iż liczba peten- 
tów w tym kierunku stale, a szybko wzrasta. 

Celem podjęcia regulucyi kilku ulic i placów, 
udzieliła Rada aprobaty szeregowi wniosków ma- 
gistratu co do kupna-sprzedaży, oraz wymiany par- 
ceł gminnych z prywatnemi. 

Z powodn licznie powtarzających się napadów 
rabunkowych, których ofiarą padają przedewszyst- 
kiem fnnkcyonaryusze i inkasenci instytucyj finan- 
sowych, magistrat Podgórza przedłożył wczoraj Ra- 
dzie wniosek o ubezpieczenie inkasentów miejskich, 
gdyż nie może brać za nich odpowiedzialoości, Ra- | 
da wniosek ten przyjęła, tem więcej, iż koszt ubez- 
pieczenia nie będzie wielkim (107 kor.), 

Delegatem do m. Kasy chorych wybrano 
na Rady radnego Grządziela. 

Żywa dyskusya wyłoniła się nad sprawą opinii 
na nowe koncesye szynków w Podgórzu. R. Bo- 
browwski, protestując przeciw pomnażania już i 
tak za licznych szynków i nor gry, odwołując się 
na przykład m. Rzeszowa, zgłosił wniosek, zmie: 
rzający w interesie szerokich warstw roboczej lu- 
dności do możliwego ograniczenia liczby szynków. 
w Podgórzu, 

Wniosek ten, mający więcej zasadnicze, ideowe, 
jak praktyczne zastosowanie, został wśród oklasków 
Rady jednomyślnie przyjęty. 

Ze względa na poważny rozwój wapiennika miej- 
skiego celem rozszerzenia i wzmożenia produktywno- 
ści, tego najrentowniejszego przedsiębiorstwa mia- 
sta, uchwaliła Rada na wniosek komisyi wapienni- 
kowej, zakupić jedną jeszcze maszynę wiertniczą 
do kamieniołomu za kwotę 7000 K. W końcu, ży- 
wą debatę wywołała sprawa zaopatrzenia miasta 
całego w nowe kable miedziane, dla wzmocnienia 
i uniknięcia dość wysokiej obecnie procentowo stra- 
ty natężenia i zaniku prądu w oświetlenia elek- 
trycznem miasta. Referent komisyi elextrycznej, 
r. m Epstein, w wyczerpującym wywodzie, uzu- 
pełnionem wyjaśnieniem burmistrza, przedstawił 


z ło- 


Piątek, 23 Kwietnia 1909. 


po powrocie do Krakowa „zreferowali* w „Głosie 
Narodu“ sprawozdanie, w którem starali się nada= 
remnie wywrzeć bezsilny gniew na dr Kierniku, 
przedstawiając go jako herszta nieistniejącej w Bo- 
chni masoneryi, czyli „żydowskiego liberalizmu (7). 
W konfuzyi zaanektowali także dr Wcisłę, który 
im z pewnością do „zwycięstwa* nie pomógł — 
do swoich gorących zwolenników. 

Rzeszów, 22 kwietnia. (Sprawa pokrycia „Mi- 
kośki*. Jeszcze ekshumacya zwłok). Przez miasto 
nasze przepływa potok, zwany „Mikośką*, który 
nietylko przez swą szczególną woń stał się dla 
ludności nieznośny, ale ponadto wpływał nader nie- 
korzystnie nu zdrowotność miasta. Od dwa lat od- 
bywa się zakrywanie Mikośki, które jakkolwiek 
żółwim krokiem postępuje, przecież już w części 
zmniejszyło przykrości, na jakie mieszkańcy miasta 
są narażeni. Koszta pokrycia „Mikośki* ponoszą w 
części Wydział krajowy i gmina, a w części włas 
Ściciele domów nadbrzeżnych, Obecnia powstały 
nowe przeszkody dla dalszego zasklepienia potoku. 
Mianowicie przy rozpatrywaniu sprawy kanalizacyi 
mlasta wyraził prof. Sikorski zapatrywanie, do któ- 
rego się też i inni rzeczoznawcy przyłączyli, że 
„Mikośka* zostanie użytą do celów kanalizacyjnych 
że z tego powodu w jej regulacyi będą musiały być 
poczynione pewne zmiany, a nawet w krytej jnż 
części będą musiały w niektórych miejscach być 
rozebrane mury. Magistrat wskutek tego zwrócił 
się do Wydziału krajowego z prośbą o wysłania 
fachowca, celem orzeczenia, czy należy dalszych 
robót przy Mikośce na razie zaprzestać. Niemniej- 
szą przeszkodą, jest okoliczność, że „Mikośka* za- 
tuczą łuk około starego cmentarza żydowskiego, a 
według planu regulacyjnego musiałyby przejść przez 
cmentarz. Przeciw temu broni się gmina żydowska 
Decyzya w tym względzie ma w bliskim czasia 
zapaść w ministeryum, gdzie obecnie sprawa spo- 
czywa. Ludność domaga się, aby w roku bieżącym 
na wszelki wypadek pokryto „Mikośkę* po most 
przy cmentarzu żydowskim. 

W ubiegłym tygodniu zmarł na Wygnaniu Edw. 
Zieliński, Ponieważ krążyły uporczywe pogłoski, że 
Zielińskiego zabito, poleciła prokeratorya państwą 
exhumacyę zwłok przez komisyę sądową. Lekarze 
sądowi skonstatowali u zmarłego złamanie czaszki 
tępem narzędziem. Prokuratorya na skutek tego 
orzeczenia poleciła aresztowanie Jędrzeja Lipy, te- 
ścia zabitego, z zawodu kowala na Wygnańca i 
syna tegoż Karola, posądzonych o dokonanie zbrodni. 
Orzeczenie lekarzy sądowych stoi w sprzeczności 
z orzeczeniem lekarzy miejskich, którzy przed po- 
chowaniem Zielińskiego, orzekli, że zmarł śmiercią 
naturalną, 

Wyprawa złodziejska na urząd podatkowy. 
Z Rożnistowa donoszą, że tamtejszy urząd podat- 
kowy omal, że przed paru dniami nie stał się o- 
fiarą rabunku przez nieznanych rzezimieszków. — 
Spłoszył ich patrolujący wachmistrz żandarmerył 
p. Gajewski, który usłyszał podejrzane szmery pod 
budynkiem urzędowym, Zanim jednak zdołał p. G. 
przybyć na pomoc stróż nocny, złodzieja zdołali 
zniknąć w ciemnościach. Wachmistrz puścił się za 
nimi w pogoń, ałe jaden ze zbiegłych strzelił do 
żandarma na oślep i tem udaremnił dalszy pościg. 

Ograbienie bóżnicy. Z Białej piszą nam: 
Nieznani sprawcy zakradli się onegdaj w nocy do 
tutejszej bóżnicy, a porozbijawszy puszki ofiarne, 
zabrali całą zawartość, Złoczyńcy porozbijali je- 
szcze inne zamknięte szuflady, ale bez skutku. 

Żołnierz zabity przez konia. Onegdaj w Biel- 
sku, dragon Leopold Mayer, odbywający służbę 
przy 3 pułku dragonów, został w pgri, podczas 
podkowania konia, przez jedneg e -uj*rzchowców 
w okolicę serca tak silnie kopnięty, «3 na miejscu 


rzeczowo faktyczne korzyści tej inwestycyi. Ponie- | padł trupem. 


waż finanse elektrowni są zadowalniające, komisya 
elektryczna uznała za pożądane nie tylko jak było 
pierwotnie zamierzone, kable nowe częściowo w mie- 
ście wprowadzić, lecz zaopatrzyć w nie możliwie 
wszystkie przewody elektryczne. Koszta tej in- 
westycyi znalazłyby pokrycie z funduszu amorty- 
zacyjnego elektrowni i to po 1000 kor. miesięcznie 
już od 1 lutego 1910. Wniosek komisyl elektro- 
wni Rada ucbwaliła, poczem burmistrz wobec wy- 
czerpania całego porządka dziennego obrady zam: 
knął. 


«e 
Z kraju. 

Nieudały połów. Piszą nam z Bochni: Po 
wielkich rzokomo zwycięstwach, jakie odnieść mieli 
chrześcijańscy socyaliści w Dobczych i w Ja- 
worznie, zapragnęli redaktorowie „Głosu Nar.“ 
rp. Beaupré I Dąbrowski tryumfów na szerszym 
terenie, Na nieszczęścia dla siebie wybrali Bochnię. 
Zwołali więc poufne zebranie, na które prócz księży 
zaprosili kilkanaście innych osób, aby bez prze- 
szkody zatknąć na mnrach miasta Bochni sztandar 
swego nieimowlęcego stronnictwa. Niby to chodziło 
o omówienie projektu ustawy o ubezpieczenia so- 
cyalnem, istotnie jednak o projekcie tym słowa nikt 
nie słyszał na tem zebraniu, natomiast panowie 
Beoaupró i Dąbrowski zachwalali nowe stronnictwo, 
podlewając swe argumenty sosem antysemickim, co 
przez grupkę klerykałów z wielkim entuzyazmem 
było przyjęte. Inaczej jednak zapatrywała się na 
te popisy pp. Beaupré i Dąbrowskiego nawet w tem 
dobranem kole zebrana większość zgromadzenia, 
wtóre nie mogło w żaden sposób dopatrzyć się 
w „reforatach* jakiegoś programu, któryby w na- 
sze stosunki społeczne i polityczne wnosił nowa 
idee i nowe myśli. To też gdy na interpelacyę 
przewodniczącego tego zebrania dra Wecisły (demo- 
kraty) p. Beaupré nie umiał dać jasnej odpowiedzi, 
jaka różnica zachodzi między programem chrześci- 
jańsko-społecznym a programami stronnictw demə- 
bratycznych, obecny na zabraniu dr Kiernik pod: 
dał ostrej, lecz zasłużonej krytyce referat dra Beau- 
prego i reprezentowany przez niego program, wy: 
kazując, Że o ile z programem tym zgodzić się 
można — nie mówi on nie nowego, o ile zaś głosi 
hasła nienawiści wyznaniowej i wznieca waśni re- 
ligijne w naszem i tak skołatanem a walczącem 
na wszystkie fronty społeczeństwem, o tyle należy 
program ten potępić, tem bardziej, że nie wyrósł 
on z naturalnej historycznej ewolucyi politycznej 
myśli polskiej, lecz jest tylko lichem naśladowni- 
ctwem wiedeńskich antysemitów. 

"Te słowa prawdy tak zabolały „referentów*, że 
zamiast starać się o wykazanie nieprawdziwości 
poczynionych zarzutów — poczęli miotać się na 
stronnictwa demokratyczne w niesmaczny Sposób 
tak, że większość zebranych, nie chcąc dalej słu- 
chać takich „referatów“, opuściła salę, a dr Wci- 
sło na żądanie pozostałych, bez uchwalenia jakiej. 
kolwiek rezolucyi, zgromadzenie rozwiązał, 

Charakterystycznem jest, że jedon ze zwołają- 
cych to zebranie obywateli, przekonawszy się, o co 
idzie referentom, nie chciał przyjąć przewodnictwa 
i opnścił zebranie, wyrażając głośno swoje nieza- 
dowolenie, Nie dziwnego, że niefortunni referenci, 


Ze świata. 


0 Helenla Modrzejewskiej przynosi praska 
„Union“ felieton Hanny Kvapiłowej. Jest to 
przekład nivmiecki rozdziału z książki „Kobieta 
w sztuce dramatycznej”, napisanej przsz 
zmarłą pized dwoma laty wybitną artystkę czeską. 

Sciganie Jezuitów w Królestwie. Czytamy w 
„Gońca warszawskim“: W myśl istniejących prze- 
pisów, Jezuitom pod Żadnym pozorem nie wolno 
wjeżdżać w granice państwa rosyjskiego. Pomim 
to, do wiadomości ministeryum spraw wewnętrznych 
doszło, że Jezuici przedostają się do państwa ro- 
syjskiego w charakterze kucharzów i lokajów i ped 
pokrywką uprawiania różnych rzemiosł, prowadzą 
usilną propagaudę katolicyzmu. Wskutek tego gu- 
bernator piotrkowski, rozesłanym wczoraj do na- 
czelników powiatowych i policmajstrów okólnikiem 
poleca rozciągnąć baczny nadzór nad przyjezdnymi 
z zagranicy i w razie wykrycia Jezuity-rzemieślni- 
ka, donosić o tem natychmiast do władzy guber- 
nialnej. 

Tytuły uniwersyteckie dla przemysłowców. 
Rektoraty politechnik w Wiedniu, Grazu, Bernie, 
Pradze i Lwowie, tudzież Akad*mii roiniczo-lasowej 
w Wiedniu, otrzymały z ministerstwa oświaty roze 
porządzenie, mocą którego kolegia profesorów tych 
zakładów nankowych mogą za zezwoleniem cesarza 
udzielać tytułów uniwersyteckich tym 
przemysłoweom, którzy położyli zasługi około jedne- 
go z tych zakładów. Chodzi tutaj o nadawanie przez 
Techniki I Akademię rolniczą taki-h tytułów, jak 
„optyk uniwersytecki“, „księgarnia uniwersyte- 
cka* i t. p. 

S. p. dr Jan Kaftan, młodoczeski poseł sejmowy 
i do Rady państwa, o którego Śmierci donieśliśmy 
wczoraj, liczył 68 lat życia. Urodzony w Pradze, 
gdzie też ukończył politechnikę, wstąpił do służby 
czeskiej kolei zachodniej, następnie pracował przy 
licznych budowach kolejowych w Wiednin. W r. 
1886 wypracował wielki projskt ochronnego i han- 
dlowego portu dla Pragi, a w latach 1887 i 1888 
był referentem państwowej ankiety dla uspławnie- 
nia Mołdawy. Referat jego posłażył za podstawę do 
projektów szczegółowych. Z pośród licznych jego 
dzieł i rozpraw najważniejszem jest wielkle dzieło 
m. t. „Systematyczne czyszczenie i odwodnienie 
miast“. Wybrany w r. 1889 do Sejmu czesklego, 
rozwinął w nim śp. Kaftan żywą działalność jako 
gzłonsk komisyl budżetowej i referent do bado- 
wnictwa wodnego. W roku 1891 wszedł do Rady 
państwa jako przedstawicieł miejskiego okręgu wy: 
borczego Praga-Mała Strona i piastował ten man- 
dat aż do śmierci, należąc do stronnictwa młodo- 
czesklego. Zmarły był wiceprezydentem praskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, członkiem przybo- 
cznej Rady kolejowej, komiayi dla kontroli długów 
państwowych. Dr Kaftan zmarł na chorobę nerek, 
Pogrzeb odbędzie się w Pradze, d. 24. b. m., to jest 
w sobotę. 

Z awlatyki. Miszkańcy Wiednia zajmują się 
żywo maszyną do latania Farmana „nr I bis“, którą 
umieszczono już w namiocie po drugiej stronie Du- 
naju, Areonauta Legagneux, który przedsięweźmia 
próby lotu za pomocą tej maszyny, ukończył mon- 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów it. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it.p Ceny konkurencyjne. 


Piątek, 23 Kwietnia 1909, 


towanie maszyny, a przez kilka najbliższych dni | Czartoryskiego. Przedłożone sprawozdania wykazało 
oskateczni jeszcze drobne uszkodzenia, poczem na- |że Liga liczy 633 członkó i 
stąpią właściwe próby lotu. Pole do prób jest wy- ,załatwiły 75 spraw honorowych, Sprawożda- 


borne i ma dłagości około 1.500 metrów, m szero- 
kości 450 metrów, Maszyna Farmans „ar I bis“ 
jest biplanem, to znaczy, że posiada dwie płaszczyzny 
lotowe, umieszczone nad sobą, jadunkże może przo- 
mionić się w triplan, to jest otrzymać trzecią 
płuszczyznę o powierzchni około 15 metrów kwa- 
dratowych, Maszyna biplanowa ma powierzchnię do 
noszenia, wynoszącą 50 metrów kwadratowych, a 
do wzletu potrzebuja poruszać się na ziemi z szyb- 
kością 85 kilometrów na godzinę. Po dodania trze- 
ciej płaszczyzny maszyna, mając 65 kwadr. metrów 
powierzchni, mogłaby salą wznieść przy szybkości 
znacznie mniejszej, 

W arsenale wiedeńskim, w sali, gdzle dawniej 
miał swoją pracownią malarską Makart, znajduje 
się na wystawie maszyna do latania, zbudowana 
przez inżyniera Hipasicha, W maja b. r. ma Hips- 
sich na wolnej przestrzeni przedzięwzłąć próby lotn, 

Trzynastoletni samobójca Jak donosi „Hilas 
Naroda* z Pragi, trzynastoletni wychowanek za- 
kinda naukowego Straki, hr. Lfidwik Dobalsky, 
umar? nagle, gdy go wleziono do szpitala, Okazało 
ada że chłopak zażył trucizny a niewiadomego po- 
wodu, 

Robota prowokatorów rosyjskich. Jaurds, de- 
patowany francuski I jeden z przywódców partyi 
socyślistycznej, opowiada w „Hamanitó*, że rosyjscy 
rewolucyoniści, mieszkający w Paryżu, zwrócili się 
do niego z prośbą, ażeby odkrył plan rosyjskich 
agentów prowokacrjnych, dążący do zdyskradyto- 
menis rewolucyonistów rosyjskich wobec rząda fran- 
euskiego. Agenci policy! rosyjskiej obmyślili za- 
mach, prawdopodobnie pozorny, na prezydenta re- 
publiki Fallióresa i prezydenta gabinetu francuskiego 
Clemencesa przy sposobności! ich bliskiego pobytu 
w Nicel. W ten sposób chce policya roayjska pod- 
burzyć opinię publiczną we Francyl przeciwko 
mieszkającym tam rewolucyonistom rosyjskim. Jaurès, 
podawszy tę wiadomość, pisze od siebie: „Jeżeli ro- 
Byjscy agenci prowokacyjni natychmiast nie opuszczą 
Francyi, ogłoszę ich nazwiska, adresy i wszystkie 
szczegóły knowanych przez nich intryg. 

Głód w Zadarze. Pojawiło się urzędowe zaprze- 
ezoulo wiadomości, jakoby w Zadarze penował głód 
I jakoby na ulicy znaleziono dziewczynę, umlera- 
jnc z goda, Dziewczyna, jak twierdzi aprostowa- 
nie, przyszła do miejskiego ambalatorynm lekar- 
skiego. Stwierdzono, że ma zapalenie płac i odwle- 
ziono ją do szpitala, gdzie zmarła, Obdukcya zwłok 
potwierdziła tą dyagnozę. 

Polacy w Rzymie. Z wybitych Polaków, pra- 
ceujących czy to na polu literatary, nauki lab sztuki, 
esy też na polu politycznem lub społecznem, bawią 
w Rzymie między innymi: Agenor hr. Gołuchowski, 
b minister spraw szgranicznych; p. Kazimierz 
Chłędowski, b. minister Galicyi, który poświęcił się 
studyom nad sztuką włoską | wydał już dwie cenne 
monografio: „Slana“ i „Dwór w Forrarze”, a obecnie 
pracuje nad ksłążką „Rzym*; dr Jan Ptaśnik i dr 
Zahorowski, delegaci krakowskiej akademii umie- 
jętności, wysłani tam dla poszukiwań w archiwum 
Watykanu; literaci Ignacy Grabowski z Warszawy 
| Waleryan Olszewski z gubernii kieleckiej. Z ary- 
stokrncy! polskiej bawią tam księstwo Ferdynan- 
dowie Radziwiłłowie | Józefowie hr. Potocey, 


Zmarli. 

Józefa s Bednarzów Janochowa, wdowa po 
oficynie pocztowym, przeżywszy 38 lat, zmarła w 
Krakowie, 


Dr Samuel Re "Jifitadwokat, smar! wczoraj w 
Bistoj, 

W Petarsburgu zmarł w dnia 19 b. m. w 46 
roku życia Leon Szoplelowiez, doktor filozofii, 
wybitny badacz dziejów literatury powszechnej i 
profesor tego przedmiotu w uniwersytecie charkow- 
skim. Pochodził x rodziny polskiej, polskie otrzy- 
mał wychowanie, po polsku czuł l myślał, ale jako 
profesor uniwersytetu rosyjskiego, musiał prace 
swoje w języku rosyjskim ogłaszać, Będąc jeszcze 
stodentom uniwersytetu w Charkowie, a potem w 
Odesie, Bzepielewiez począł umieszczać drobne prace 
w cm »Wędrowen*, W Odesis awrócił 
Ra uwagą najznakomitazego w Rosyi po 
Wiesiełowskim badacza i znawcy Hteratury śred. 
złewiecznej, prof. Kirpicznikowa; kształcił się pod 

a następnio, idąc za jego radą, 

w latach 1887 — 1889 w Wiedniu (u 
Maraffia) w Monachium I we Włoszech, — 
roku 1890 rozpoczął wykłady uwoje w uniwer- 
kyteci» charkowskim tam w r. 1892 otrzymał 
Mopień magistra za rozprawą p. t „Ze studyów o 
Dantem* i „Widzenia apokryficzne św. Pawła*, 
W roku 1894 ogłosił obszerną rozprawę u dzie- 
epope! ludowej niemieckiej „Kadruna*, za 

którą dano mn stopień doktora, studyam „O Faa- 
jcie", stadya © „Królu Janie* I „Henryku VOI" 
f „Sarpannpalu* Byrona. Ulablonym je- 

nak przedmiotem jego myśli | badań było połu- 

e — Hiszpania przedowszystkiem, potem Wło- 
hy. Dziełem, w które najwięcej włożył pracy, jest 
„Życie Carvantesa 1 jego utwory"; prócz tego ogło- 
sił szereg mniejszych a cennych studyów z zakre- 
mu literatury hlszpańskiej oraz Dantologii. Z pism 
polskich zazilał „Ateneum*, „Kraj“ I „Wisłę*, 


| Z kalendarza. W piątek; 23 kwietnia: Wojciecha are, 
Jerzego; w sobotę J4 kwietnia: Fidelisa Egberta i 
ny; w niedzielę 26 kwietnia: W. Grobu P. J. Marka. 
fr sohód słońca Jé kwietnia o godz, 4 min, 80, zachód 
eg. Ò m. 46; dłagość dnia 14 godzin min. 15. 
Z krakowskiego obsarwatoryum. Dnia 22 kwietnia ter. 
zę doszedł od + O'G do + 8'2 0,; — barometr 
w 


Dnia 33 kwietnia o godz, 7 rano stan barometra 745'4 
mm., termometra + I C; cisza, 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowi 
W sobotę; „Otello“ (występ B > Bik za 
W niedzielę: „Poskromienie złośnicy“ (występ Bol. Le- 
mczyńskiego), 
6 wtorek: „Woźnica Henssel“ (występ B. Leszczyń 
skiego). 

EB. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


GA E HZ 


Krorika lwowska. 


Lwów, 23 kwietnia. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika ś. p. Michała 
Michalskiego na cmentarzu Łyczakowskim, odbędzie 
się w niedzielę 25 kwietnia b. r. Przy odsłonięciu 
pomnika przemów] wiceprezydent miasta dr Ru- 
towski. 

„Liga Ku ochronie czci“. Dnia 17 b. m. od- 
hyło się we Lwowie doroczne walne zgromadzenie 


2 


czne spełnia poważne zadanie obywatelskie. (Okla- 
w, a sądy honorowa Ligi | ski). 

Prof. Wachholz powitał Zj i - 
nie wskazuje dalej, że w Poeszcie odbył się w r. | działa lekarskiego „dek "kk 9 ę 
ubiegłym zjazd międzynarodowy wszystkich towa- Prof. Browicz przemówił Mteńtóm akademii 
rzystw antipojedynkowych i zorganizowano Zwią- umiejętności, 

zek Lig antipojedynkowych, do którego toż przy- Dr Ludwik Schneide 
stąpiła „Liga ku ochronie czci* we Lwowie, Na| żwi 


r powitał Zjazd im. kraj. 
4zku turystycznego, zapewniając, że Związek 


Bar. Jorkasch-Koch urodził się w roku 1848 
wa Iwowia, gdzie pozostawał do r. 1869. — 
w tym roku wstąpił do dyrekcyi skarbn we 
Lwowie, gdzie ojciec jego był przez wiele lat 
wiceprezydentem. 

Wr. 1875 wstąpił do ministerstwa skarbn 
w Wiedniu i pozostawał tam już do końca swej 
urzędowej karyery, W lutym b. r. ukończywszy 


Nr 136 3 
I O- Å 
laty mówi otwarcie o oczekiwanej abdykacyl 


sułtana, której oczekują dziś lub 
bliższych. 

Konstantynopol. Dzienniki zaczynają ogłaszać 
artykuły, zwrócone przeciw sułtanowi 
i zamieszczają liczne depesze z prowincyi, o- 
świadczające się za utrzymaniem kon- 
stytucyi. 


w dniach naj- 


zjeździe tym odczytano, a następnie w pamiętni- 
kach zjazda ogłoszono reforat dr Tchórznickiego 
pP- t. „Sądy honorowe oparto na ustawic“, 

Na walnem zgromadzenia zapadły liczne uchwały, 
między Innemi, aby Towarzystwo dążyło do refor- 
my ustawodawstwa prasowego I ustawy o obronie 
czci I atarało się nzyskać zezwolenie, aby oflcero- 
wle przystępowali do Ligi. Wreszele wybrano przez 
aklamacyą drugim wiceprezesem dr Władysława 
Kraińskiego, członka Izby panów, do zarząda zaś 
głównego powołano Ksawerego Spławskiego, b. pre: 
zydenta sądu i dr Jana Skwarczyńskiego, radcą 
skarbu. 

Epidemia szkarlatyny we Lwówie. W dniach 
17, 18, 19, 20 i 21 b. m. zgłoszono wedle „Kor. 
rat.* razem trzynaście nowych wypadków szkarla- 
tyny; zmarł 3-lętni chłopak, W powiecie lwowskim 
oprócz lonych miejscowości stwierdzono áwleżo 
szkarlatyną w Nawaryi I Maliczzowicach, w Biłca 
królewskiej, w Biłce szlacheckiej, Leśniowcach, 
Winnikach i Zamarstynowie, 

Proces o wymordowanie rodziny karczmarza. 
W dalszym ciągu trwającej od trzech dni rozpra- 
wy przeciw mordercom rodziny karczmarza Groas- 
manna, odbyło się wczoraj przesłachiwanie dalszych 
świadków, z których Ignacy Grudzień, sędzia cie- 
azanowski, który prowadził śledztwo w sprawia 
wymordowania Grossmannów, opowiada przebieg 
śledztwa. Przybywszy w piątek po południn do 
Krapca, znalazł ślady krwi na śniegu około karcz- 
my, wskazujące, w którą stroną uszli mordercy. 
W karczmie podłoga była pokryta krwią i błotem. 
Odrazu zwrócił podajrzenie przeciw Śmijowskiemu, 
który był zmieszany I wielce interesował sią całą 
sprawą, Barycki przyznał się do popełnienia zbrodni, 
lecz powiedział, że namówił go do niej Kłosowski, 
nie zaś Śmijewski. Podejrzenia przeciw Śmijewskie- 
mu ustąpiły chwilowo, gdyż Śmijewski zdołał wy- 
kazać alibi przy pomocy Okracha, u którego sapę- 
dził część mocy krytycznej, Alibi to jednak nie było 
dostateczne, „dlatego świadek na drugl dzleń kazał 
aresztować Smljewskiego. Barycki zeznał w śledz- 
twie, że dobljnjąc Herscha Grossmanna, ujrzał 
uciekającą Gittlę I zamordował ją dwukrotnem u- 
derzeniem siekierą w głowę, by pozbyć si} Świadka. 

Z kolei lekarze dr Chomin i Obtułowicz wydali 
swe orzeczenia o ransch zamordowanych, Obaj też 
zgodnie orzekli, że Barycki mimo silnej budowy, 
musiał mieć kogoś do pomocy. 

Następnie przesłuchano kilka świadków, którzy 
złożyli dość korzystna na ogół zeznania 0 Śmi- 
jewskim. Świadek, zarobnik Semenowicz, stwierdził, 
2e krytycznego ranka był pod karczmą Grossman- 
na, gdzie spotknł Smijewskiego, Jareszowa i Kło- 
sowakiego, którzy pukall do okna, Świadek stwier- 
dził, że Smijewski był w znpełnie przyjaznych sto- 
sunkach z Grossmannem, Na tem odroczono roz- 
prawą do jutra, 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj po południu 
o godz. 6 w zamiarze samobójczym uczeń gimn, 
L. F, zamieszkały przy ul. Chopina, wypił silny 
roztwór sublimatu. Pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło go do szpitala powszechnego. Po- 
wód rozpaczliwego kroku nieznany, 

Transport rzeczy Wasińskiego, Wczoraj w po- 
łudnie na korytarza sądu karnego rozłożono mnóstwo 
pak 1 paczek zawierających rzeczy Warińskiego 
i wszystkie narzędzia jogo szajki. Rzeczy te zo- 
stały przetransportowane ze Lwowa do Czernłowiec, 
gdzie, jak wiadomo, odbyć się ma niebawem roz- 
prawa o wielkie kradziocże z włamaniem, w której 
brali udział niektórzy członkowie szajki Wasiń: 
skiego. 


Zjazd balneologów polskich, 


Kraków, 23 kwietnia. 

Dziś przed poładulem rozpoczęły się obrady zjazdu 
balneologów polskich, Po nabożeństwie w Kościele 
św. Mikołaja, odbyło się piorwsze zabranie w Bali 
Domu lekarskiego. 

W tjeździe bierze udział kilkndziesięcia lokarzy 
i właścicieli zdrojowisk. Zjawill się przedowazyst- 
kiem licznie lekarze krakowscy z profesorami Bro- 
wiczem i”Jaworskifm na czele. Z Warszawy przy- 
był dr Juliusz Bandrowski, ze Lwowa dr Szczepan 
Mikołajski I dr Szumowski, z Truskawca dr Pel- 
czar i dr Praschil, z Krynicy dr Ebers, dr Kwis- 
towicz, dr Lewicki i reprezentant c. k. zarządu 
p. Grabowski, z Zakopanego dr Dłuski, dr Wągso- 
wicz i dr Żychoń, z Rabki dr Ottokar Lang, z Że- 
giestowa ks. poseł Żygniiński, z Ozorsztyna hr. 
Drohojewski i w. 1. Z lekarzy pozugalicyjskich 
przybył na zjazd dr Sawer z Rożnowa na Mora- 
wach, właściciel zakłada wodoleczniczego. Między 
zebranych porozdawano szereg różnych pablikacyl 
a także „Pamiętnik Tow. belnsologicznego*, któ- 
rego treść podaliśmy w dzisiejszem porannem wy- 
dania. (Nb. zaszła tam pomyłka, „Pamiętnik“ po- 
alada mie 932 lecz 232 stronie druka). 


Otwarcie zjazdu. 

Zobranie zagaił prezes Tow. balneologicznego hr. 
Jan Potocki z Rymanowa, powitawszy uczestni- 
ków i przedstawicieli instytncyi, Mowcn wskazał 
na cele, potrzeby 1 korzyści zjazdów belnoologicz- 
nych, które są czynnikiem postępu f doprowadzić 
mogą do rozwoja I rozkwita tego ważnego działu 
przemysłu narodowego. Źdrojowiska polskie nia były 
dotąd należycie prowadzone i wyzyskiwans — z tego 
włodarstwa przyjdzie kiedyś złożyć rachunek. Je- 
żeli pogarda dla wszyatkiego, co pruskie, nie za- 
chęciły nas dotąd do energicznej akcyl na polu 
zdrojownictwa, to niechaj zagrzeje nas do tego mi- 
tość do tego co połakie, co swojskie. W imię tego 
otwiera mowca obrady zjazdu. (Żywe oklaski), 


Wybór prezydyum. 

Następnie dokonano wyboru prezydyuum. Prez6* 
aami wybrano: dr Juliosza Bandrowskiego 
z Warszawy, dr Kazim, Dłuskiego z Zakopa- 
nogo | sekretarza namiestnictwa p. Grabow skie- 
go z Krynicy; na sekretarzy dr Szumowskie- 
go za Lwowa i dr Praschila z Truskawca, 

Prezesi dr Dłuskl, dr Bandrowski I p. Grabow- 
ski serdecznie podziękowali za wybór, poczem na- 


całą siłą poprze te postulaty, z któremi wystąpi 
zjazd balneologiczny. 

Ostatnie przemówienie powitalne wygłosił adw. 
dr Merz imieniem centralnego galie. Związku 
przemysłu fabrycznego, w zastępstwie posła dra 
Battaglii. 


Telegramy. 


Następnie odczytano szereg nadeszłych depesz, 
między innemi od dra Józefa Jaworskiego i dra 
Dobrzyckiego z Warszawy, dra Chłapowskiego 
z Poznania, dra Korczyńskiego z Sarajewa, dra Czo. 
pa z Jaworza, dra Krzyżanowskiego z Baczacza itd. 


Referaty. 


Po odczytaniu regnlaminu zjazdu nastąpiły refera- 
ty, których szereg rozpoczął dr Dłuski na tomat: 
„Wyniki badań krwi w gruźlicy wedle metody 
Armedta, wykonanych w pracowni sanatoryum w 
Zakopanem", Wykład doktora Dłuskiego nzupeł- 
nił krótkim wywodem p. Rozpędzichowski, który 
badania te w sanatoryum przeprowadził. 

Przedpołudniowe obrady zakończyły referaty dra 
Z. Wąsowicza i dra Z. Pelczara p. t. „O leczeniu 
przewlekłych chorób serca w uzdrowiskach krajo- 
wych“. 


Rządy Konentu. 


Uchwalenie datnowizacyi sultana. 


Konstantynopol. Dzień dzisiejszy jest 
rozstrzygający. Z wielkiem naprężeniem 
oczekują przebiega selamliku, na który Abdul 
Hamid już nie przybędzie, 

Donoszą właśnie z San Stefano, że kon- 
went narodowy uchwalił większością 150 gło- 
sów, sułtana Abdul Hamida zdetronizować i o- 
głosić sułtanem ks. Reszada, 

Wielkie wrażenie wywołała przemowa A h- 
meda Rizy; wskazał on na to, że gdyby Ab- 
dul Hamid pozostał na tronie, konstytucyi za- 
grażałoby ustawiczne niebezpieczeń. 
stwo. Nie wróciłby nigdy w państwie spokój 
wewnętrzny. — Dlatego zmiana tronu jest nie- 
odzowna. 

W obronie sułtana nikt nie zabrał 
głosu. Niektórzy posłowie wstrzymali się 
tylko od głosowauia. 

W czasie obrad konwentu odbyła się przed 
gmachem narad demonstracya ludności, która 
wznosiła okrzyki: „Niech żyje konstytucya*! 

Okazało się teraz, że flota wyjechała z Bo- 
sforu wbraw rozkazoni: Abdul Hamida. Tylko 
jeden okręt „Harmidje* pozostał sułtanowi wier- 
ny i pozostał w Bosforze. Oficerowie ma- 
rynarki przysłali do komitetu młodotureckie- 
go pismo z zapewnieniem o swej wierności dla 
konstytucfi. : 

Jak słychać, w Konstantynopolu odmówiło 
złożenia przysięgi 5000 rekrutów. 

W San Stefano rozstrzelano dzisiaj wielu 
szpiegów. 

W Biszigtag przez *eałą noc uxuwało wielu 
ofcerów w przebrania cywilnem aby prze- 
szkodzić ucieczce sułtana, 

Dzienniki tutejsze przemilczają wiadomości o 
rozruchach w Albanii. 

Konstantynopol. Wiadomości o abdykacyi 
sułtana potwierdzają się. Ogłoszenie ab- 
dykacyi ma nastąpić dzisiaj w cią- 
gu popołudnia. 

Paryż. „New.-York Herald“ w tutejszem wy- 
daniu donosi, że rozszerzane pogłoski o obłą. 
kaniu sułtana są tylko wstępem do oficyal- 
nej proklamacyl abdykacyi. 

Dzienniki paryskie liczą się z abdykacyą 
sułtana jako już z faktem dokonanym. 


Wezwanie do poddania się. 


Konstantynopol. Dowódzcy armii macedońskiej 
wystosują dzisiaj do garnizonu pałacowego w e- 
zwanie do poddania się. Gdyby garnizon 
nie uczynił temu żądania zadość w przeciągu 
dwóch godzin, nastąpi ostrzeliwanie lidizu. 


Margnarza po strozie Młodoturków. 

Salonika. Bawiący tn naczelnik wojennej ma- 
rynarki tureckiej, na otrzymany od minister- 
stwa marynarki rozkaz przybycia do Konstan- 
tynopoia, odpowiedział następującym telegra- 
mem: 

„Do ministera marynarki gabinetu nie- 
konstytucyjnego! Od pana nie przyjmuję 
żadnych rozkazów. Proszę się wstrzymać z wy- 
dawaniem mi jakichkolwiek poleceń." 


Sąd wytątkowy. 
Salonika. Aresztowano tu wielu szpie- 
gów sułtańskich i softów. Sąd wyją- 
kowy zaczął już funkcyonować. 


Zio polniormiowany. 

Berlin. „Morgenpost“ donosi z Konstan- 
tynopola: Ze strony poufnej zawiadomiono 
sułtana przed czternastu dniami, że Młodoturcy 
stracili w kraju cały wpływ. Te wiadomości 
skłoniły sułtana do wywołania ostatniego prze- 
wrotu. 


Rzozio chrześciaz, 


Londyn. „Daily Nevs* donoszą że rzezie 
chrześcian w Małej Azyi i Syryi rozsze- 
rzają się, zwłaszcza w Damaszku i Ceza- 
rea. Wiadomość o wymordowanin 15000 Ar- 
meńczyków w Syryi wywołała tu wielkie 
wrażenie. Dzienniki domagają się szybkich środ- 
ków zaradczych. 

SKY CE WA EEEN E X 


moleoniczne i telegraficzne 


40 lat służby, przeszedł w stały stan spo- 
czynku, 

Bar. Jorkasch-Koch był po raz pierwszy w r. 
1899 kierownikiem ministerstwa skarbu, trwało 
to jednak krótki czas. 

Po raz drugi powołano go na to samo sta- 
nowisko w roku ubiegłym do gabinetu bar. 
Bienertha. Na tem stanowisku pozostawał aż 
do lutego roku nbiegłego; ustąpłwszy, przeszedł 
wprost w stan spoczynku. 

Cieszył się wielką sympatyą zarówno w Izbie 
posłów, jak i wśród urzędników, gdzie go szcze- 
gólnie lubiano. 

Zmarł dziś w nocy po długiej chorobie na 
zapalenie płuc. 

Pogrzeb odbędzie się z Wiednia w niedzielę 
o godz. 3 po południa. 

| og wniesione będą do kościoła św. Ka- 
rola. 


Rewolucya w Persyi. 


Paryż. „Agencya Havasa* donosi z Tehera- 
nu, że powstańcy z Ispahanu i Reszłt maszeru- 
ją na Teheran. á 


SEEE E EE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
ii PETRA O r, 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi), 


Traktat x Bumualą. 


Wiedeń. Dziś zostanie podpisany w Baka- 
reszcie traktat handlowy między Anstro - We- 
grami a Rumunią. 


Wybory w Czechach. 

Praga. Przy wczorajszym uzupełniającym wy- 
borze do Rady państwa z okręgu wyb. Czechy 
IV, nik nie uzyskał absolutnej większości i 29 
bm. odbędzie się ścisły wy bór między próf. 
Franc Zdrachalem (nar. soc.) i młodocze- 
chem dr Henrykiem Metelką radcą szkol. 


PRZECIW 


R DNIE, 
REUMATYZMOW!, 


+ ISCHIAS JAPAJENIU STAWÓW 


cierpiących odzyskało 

zdrowie w słynnych, obfitych w radium, mułowych ką 
pielach. Otwarte przeż cały rok, Wiadomości udziela Dy 
rekcya kap. w Piszczanach na Węgrzech, albo Dr Teich 
mann, zimą Kraków, latem Piszczany. 2579 2 10 


Gdy dni stają się dłużcze, nadchodzi wiosna 


€ wie to każde dziecko, Ale także I o tem się 
wie, że właśnie wtedy najłatwiej się przezię. 
bić, Kto jednak już jest przeziębiony lub jest 
bardzo wraźliwym, powinien w każdym razie 
używać Faya prawdziwych, Sodeńskich, mi- 
neralnych pastylek, które zarówno niezawo- 
dnie zapobiegają, jak i usawają katary ostre 
i chroniczne. Faya prawdziwych, Sodeńskich 
pudełko kosztuje 1.25 kor. i dostanie ich we 
wszystkich aptekach, drogueryach i handlach 
wód mineralnych. 617 2 2 

Generalne zastępstwo na Austro- Węgry: W. Th. 
Guntzert, Wiedeń IV/1 Grosse Neugasse 17., 


Nowość! ; 


Bez mięsa 


można sporządzić 


O kolej oryentalną. 

Sofia. Anustro-węgierski poseł udał się wczo- 
raj do prezydenta mimstrów Malinowowai 
domagał się zaspokojenia pretensyj Towarzy- 
stwa kolei oryentalnej, co uczynił warunkiem 
uznania niezawisłości Bułgaryi ze strony Au- 
stryi. Rząd bułgarski przyrzekł poczynić wszyst- 
kie, potrzebne w tym kierunku kroki. 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 23 kwietnia, 


Zmarli. 

Marya z Mejerów Friedlelnowa, żona b. 
prezydenta m. Krakowa, zmarła wczoraj w Krako- 
wie, przeżywszy lat 73. Pogrzeb á. p. Friedłeino- 
wej odbędzie się jutro, t j. w sobotę 24 b. m. 
o godz. 4 po południu, z domu żałoby przy ul. 
Brackiej 1. 4, na miejsce wiecznego spoczynku. 

Fałszerze pieniędzy przed sądem. Dziś przed 
południem w dalszym ciąga rozprawy przed sę- 
dziami przysjęgłymi przeciw smajce fałszerzy pie- 
niędzy przesłuchiwano dalszych świadków. 

Świadek sędzia Gniewosz, który prowadził śledz. 
two z oskarżonymi stwierdza, że zeznania Schrót- 
tera zanotowane w aktach śledczych są zgodne 
z tem, co mówił w czasie śledztwa. Zresztą każde- 
mu oskarżonemu po ukończonem śledztwie czyta się 
protokół zoznań I ten wie co w nim jest zawarte. 
(Schrdtter jak wiadomo w czasie rozprawy broniąc 
się, przeczył swoim zeznaniom, złożonym w śledz- 


twie). znakomity 
Obrońcy oskarżonych postawili następnie cały|Ą * = 

szereg wnłosków o zawezwanie nowych świadków r 0 oł oł 0 wW 

na pewne okoliczności oraz odczytanie różnych S wW 


aktów. Wnioskom tym prokurator sprzeciwia się 
a trybnnał po naradzie odmawia, jako bezprzedmio- |$ 
towym. 

O godzinie 11 przed poładniem zamknął prze- 
wodniczący radca Raczyński postępowanie dowodo- 
we i postawił ławie sędziów przysięgłych kilkana- 
ście pytań głównych i dodatkowych, odnoszących 
się do winy oskarżonych, poczem zarządzono pauzę 
kilkanastominutową. Wyrok zapadnie po południu. | jg 

Aresztowanie włamywaczy. W dalszym toku 
śledztwa, prowadzonego przez policyę z aresztowa- 
nymi wczoraj w nocy przy usiłowanem włamaniu 
się do gazowni miejskiej, Michałem Matysem, Ma- 
ryanem Palusińskim, Michałem Ówikiem, ustalono, 
że aresztowani brali również udział w kradzieżach 
połączonych z włamaniem na szkodę p. Heleny 
Rospond, gdzie włamawszy się do sklepu, wyrzą- 
dzili właścicielce szkodę na 200 kor., do trafiki 


za użyciem 2491 


MAGGIE” bulionu 


w kostkach 

z krzyżem w gwiezdzie. | 

z tra) naturalnego rosołu wo- 5 i 
- łowego i kosztuje tylko - 


| Jedna Rostka wystarcza do 
j sporządzenia taierza (/, li- 


Batnera przy ul. Józefa, do sklepu 'Tenenbauma w A zastępuje 
Podgórzu i sklepu piekarni p. Mazanka w Rynku 0 U ro Ć ens il w a. 
głównym przy linii A — B |. 39. Dulsze poszuki- m  mełności 


wania za współuczestnikami kradzieży prowadzi po- 
licya. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała poli- 
cya 19-letniego pomocnika ślusarskiego, Karola Kur- 
pielskiego, który wspólnie z niektórymi członkami 
personala, zajętego w zakładzie ogrodniczym p. Free- 
gego dopuszczał się kradzieży na szkodę właścicie- 
la zakładu. Między innemi Korpielski skradł dwa 
worki nasienia koniczyny. £uiczna wartość skradzio- 
nych rzeczy wynosi około 500 koron. 

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj po południu 
w czasie zabawy flobertem, Stefan P., uczeń jednu- 
go z zakładów naukowych w Krakowie, postrzelił 
się niebezpieczne w nogę. Również 15-letni po- 
mocnik handlowy S., zamieszkały przy placu We- 
necya, przestrzelił sobie wczoraj rękę wystrzałem 
z pistoletu. Obu rannym pierwszej pomocy udzieli- 
ła pogotowie ratunkowe, 


szczawy PRUSKIE. 


2530 50 


Centralne Towarzystwo sandiowe 


Stow. zar. z ogr. poreką 


(dawniej oddział kolonialny i spożywczy 
Związku Handlowego Kótek Ralniczych w 
Krakowie), mieszczące się dotąd przy placu 
Szczepańskim 1.6, przenosi z dniem 1 maja 
b. r. swoje sklepy tak detaliczne jak i hur- 
towe wraz z magazynami na ul. Reforma- 
cką l. 3, o czem zawiadamiając swych Szan. 
Odbiorców , 
mor SERY "TYB 


stutnie telegramy 


Londyn. „Times* donosi, że wśród załogi Il- 


dizu niema dyscypliny i zaczyna się tam roz- 
brojenie gwardyi. 


Usposokienie w kraju. 
Konstantynopol. Służba bezpieczeństwa w mie- 


Kursa telegraiiczna. 


Wiedeń, 23 kwietnia. (Giełda południowa.) 

Marki 117'J0. Renta majowa 95'30. Renta koronową 
węgierska 92:50, Akaye anstr, zakt. kred, 63350. Akcyg 
węg. sakł, kred, 737:50, Akcye Anglobankn 29450, Akeye 
Unionbkanke 540750. Akcye Bankvereinu 521 50, Akaye Lan. 
derbanka 44050. Akcye kolei państwowTch 60775, Lome 
bardy 10850. Akeye kolei Elbetha! 40W'60. Akeyo fabryki 
broni 643—, Aksye tytoniowe ——, Alpiny 57034 
Rima-Maranyi 55350, Akoye praskiego Tow, żelaanegt 
2301. Losy tureckie 1833-25, Ruble 25150, RA 

Dsposobienuis: silne. : 


wt 
1 


3 Bertia, 23 kwietnia, (Giełda poranna.). 
ście została wzmocniona. — Noc minęła spokoj-| Akeyo kredytowe 19930. Tow dyskontowe 190-865, > 
nie. Uposobienie: silne, y ai 
Pisma tureckie nie zamieszezają dotąd wiado- Giełda zbożowa. EP Fun. 


mości o zebraniu konwentu w San Stefano. — | Budapeszt, 33 kwietnia. Pszenica na kwiecień 13-96 do 


wlgomości „Nowej Reformy” 


ionia powitalne, AA 
RAMY aiia aa" z dnia 23 kwistnia. 1 
Przemówienia. 

Prof. Dobrowolski powitał zjazd imieniem t Adoił Jorkasch-HMoch. 
Tow. lekarskiego, Tow. balneologiczne powstało) Wledeń. Szef sekcyi, b. kierownik minister- 


w Tow, lekarskiem krakowskiem, gdzie staraniem | stwa skarbu, bar. Adolf Jorkasch K och 


tzłonków Tow, pod przewodnictwem ka. Jerzego |logiczną. Podjąwszy to zadanie, Tow. balneologl- 


Diettla i Zieleniewskiego założono sekcyę balneo-|umarł dziś o godz. 3 rano, 


„Jeni Gazetta* zaznacza tylko, że dzień wczo- 
rajszy będzie ważnym w historyi Turcyi i że 
cały rząd przeniesiony został do 
San Stefano. — Porta nic już nie zna- 
czy. Cała władza znajduje się w rękach komi- 
tetu w Salonice. 

„Uwaga całego miasta zwrócona jest na dzi- 
siejszy Sela mlik. Ludność Pery i Ga- 


18-97; pazeniea na maj 13'75; pszenica na październik 
11:76 de 11-74; żyto na maj %67 de 958; iyte na pa- 
tdziermik 924 de 925; owies na maj 68 dy 681 
owies na październik —'*— də —'—. kukurydza na maj 
7:47 do 7'48; kakarydza ma lipiec 7-70 de 7'71; zzepak 
na sierpień 14'60 e 14'75. Wscystko za M0) kg. , 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposebienie lepsze; 
chłodne. r Tę ` 


%% Droguerya i sklad wód mineralnych ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO w Krakowie, ul. Floryańska 33, 3 


Chemikalia, Bandaże, artykuły gumowe, wodę kolońską własnego wyrobu, płyn na pluskwy. Perfumerye krem Bauzajiabarit. ‘3 


PN 


DHÈ 


gd D i o 
DSZRANIA 
12S AFELE ETE 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I piętrze, 
3 pokoje. przełpokój i kuchnia na parterze 
przy ul. Radziwiiłowskiej 8, od 1 lipca 1909 
do wynajęcia, 2600 1 2 


1600 koron 


poszukiwane jest do interesn bardzo dobtze 
się rentującezo, na wygodnych i dobrych wa- 
runkach. Zapewnienie całkowite. Zgłoszenia 
pod Nr 8681 poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inser, 2601 1 2 
inteligentna wdowa, 


metry 
BOLUZIGLRA lat 42, poszuknja po- 


sady. Zajmie się całym domem. kuchnią, 
dziećmi lub chorą osobą. „Szełem* 
poste restante Kraków. 2598 


Służący 
z dobremi poleceniami z pierwszorzę: 
dnych domów, lat 33, żonaty, poszukuje 
posady we większej instytucyi rządowej 
lub prywatnej jako wożny lub dozorca 
w Krakowie lub na prowincyi. Na żą- 
danie może złożyć kilkaset koron kaucyi. 
Również ofiaruje za wyrobiebie takiej 
posady 200 K i wyżej. Zgłosz. Andrzej 
Markuś, Kraków. goi 16, part. 
2603 1 2 


| PINTOR KANIA -| 
skład tortegkanów, pianin | karmanitm, 


poleca 121 92 0 


nsien insiumenti 
(INA KNJOWYCH, 


Wyłaczne zastępstwo fabryk Bö- 
| sendorfera, Ehrvara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Biuro koraercyalne i kredytowe „Słowo“, 


Kraków, Wrzesińska. przyjmie zaraz 2619 


Panne 


władająca jezykiem polskim i niemieckim. 
z pod dogodnemi 


Wygodny paké warnnkami dla 


starszego mężczyzny. Peđzichów 3, bo- 
czna, I piętro, na prawo. 2v24 1 2 


Lipiny 2 Reem 
w Swoszęwicach odbędzie się dnia 29 
kwietnia 1959 r. o g. 9 przed południem 
w e. k. Sądzie pow. w Skawinie biuro 
Nr 4. Najniższa oierta 6460 K. Wacynm 
969 K. Bliższe warunki we wymienio- 
nym c.k, Sądzie lub w biurze Dra Adolfa 
Lieblinga, adwokata w Krakowie, Fy- 
nek 8. 2622 1 2 


. 
Z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania dwuniętrowa kemie- 
nica w Krakowie, z dużym pięknym 
ogrodem owocowym, za bardzo przystę- 
pną cenę. Kapitan potrzeba 52.000 K. 
Wiadomość: Krakow, ul. Batorego 1. 16, 
I pietro. 2573 1 6 
(rarytas miolonorów) z 


WYKO Md wlasnej pasieki 5 kg, 


K 8.— Masło stołowa najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 1050 rozsyła J, Bi. Farba, 
Podnajcs 78. 1346 39 0 


KORZYSTNY Intereg, 


W jednem z większych prowineyonal- 
nych miast jest do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami ediewarnia 
żelaza i metala obok stacyi ko 
lcjowej, od 15 lat istniejąca z budyn- 
sami murowanemi, maszyną parową z 


kupłakiem, z formkastlami, z modelami ją 


i z całkm urządzeniem. Do tego są trzy 
koncesye ną odlewarnie, warsztat me- 


chaniczay i kotlarnie. Wyrobiona klien- 


tela. — Zgłoszenia tylko listowne pod: 


Odiewaruia Żelaza przyjmuje 


Admiuistracya „N. Reformy“. 2617 16 


p 7 CSF 
W Krynicy 
mieszkanie z doskonałem utrzymaniem. 
Waranki przystępne. Wiadomość: Kra- 
ków, ul. Szewska, księgarnia Wojnara, 
„Krynica”. 2626 1 3 


Kupie majatek 


w dobrej ziemi chszaru od 200—800 
mórg. Zgłoszenia poste restante Lwów, 
okazicielowi Biłetu kolejowego Lwów- 
Kraków Nr 443. 2629 1 2 


Krakowie, przy ul. Gr 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 
bank z własnych funduszów. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Podatek rentowy opłaca 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut ł dewiz. Udziela pożyczek 


wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 


Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


E 


adzkiej 


Ad 


Newość 


Księgarnia D. E, Friedieina 
Kraków, Rynek 17. 

Dr Roman Dyboski 2474 4 - 
9 życia akademicniem na 
uniwersyiciach angielskich 

Cena 1 K, z przesyłką K 1'10. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pokój kawalerski 


frontowy, duży i ładny do wynajęcia od 1-go 
maja. Krowoderska 47, [I p. na lewo (na bra- 
mie karty niema). 2613 1 8 


Bo wynajęcia 
zaraz dwa pokoje frontowe, słonaczne, z me- 
blami, razem lub oddzielnie, na życzenie z u- 


irzymaniem. Ul. Czysta 13, I p. 2627 18 


Pokój ircmtowy 


II p., Starowiślna 8, z obsługą, me:lami lub 
bez, jest do wynajęcia od 1 maja. 261816 


| AARAARAARAARARNKAAA NA 


fo San. Padlicznośi 


Qzyście się zastanowili jaką potężną armią 
jesteście mając w swej mocy kupować tylko 
wyroby rękodzielników i przemysłowców kra- 
jowych? Przez każde kupno wyrobu krajowego 
polepszamy byt naszego narodu i czynimy się 
odporniejszymi na ataki naszych zagran'cznych 
wrogów. „kalezmnice powodzenia w życiu” 
przez Dra M. Harweya zawierają wskazówki. 
w jaki sposób poprawić można byt swojego na- 
rodu, sobie zaś i swoim dzieciom zapewnić po- 
wodzenie, zdrowie i lepszą przyszłość. Cena 
1850 lu We wszystkich księgarniach. 

2623 1 3 


999999999029999900%0 


-æ k yI Į © o R Ś = Ki 
Gcnniski | Królewski 
(dawniej H. Wierzejski) 
handel galanteryjno drobiezgowy i przy- 
borów fotograficznych w Tarzzowie 
przyjmą zaraz uczmia de pra- 

ktryki. 2515 1 3 


do sprzedania. Zachodnia Galicya. Bar: 

dzo piękne położenie. Park, sad, las. 

Poczta, kolej w miejscu. Wiadomość: 

W. Tomaszewski, Kraków, Rynek 16. 
2608 1 3 


Kinematoorai 


mało używany, z kompletnem urządze- 
niem do publicznych przedstawień, do 
sprzedania. Oglądać można w sklepie 
A. Larischa, Szewska 19. 215545 


Brow. Agenci podréžzi, 


Do przedmiotów dewocyjnych poszukuję uczci- 
wych, zdolnych ludzi jako acentów na -(ralicyę. 
Zgłoszenia pod „Guter Verdienst“, Wien, VHI, 
Bernzrdg. postlagernd. 2610 1 8 


Mejaiękczy 


(WU PrZYŁÓWY! 


Semper viva (Wieczne Życie) 
Ra'lina zmartwychwstania z Palestyny. 
zwana także „różą jerychońską“, ma cu- 
downe własności’ zieleni się i rośnie za- 
równo w ziemi jak i bez ziemi, potrzeba 
ją zwilżyć tylko ciepłą wodą, a wyrasta 
w 24 godzinach. Najpiękniejsze przya- 
zdobienie pokoju, na stole jadalnym wspa- 
niata ozdoba, wzniosłe przyczdobienie gro- 
bu. Oprócz tego posiada roślina ta bar- 
dzo pożyteczne własności, Iłoznościera 
ona bardzo miłą woń. oczyszcza powie- 
trze w pokoju, wypędza mole, szwaby 
itd. Roślina zmartwychwstania jest nie= 
śmiertelna, żyje z roku na rok, nie sty- 
kając się ani z ziemią ani z wodą, mo- 
żna ja gotować, ani najwiekszy upał ani 
największe zimno nie ma na nią wpływu, 
zawsze jest świeża i zielona, w lecie 1 
w zimie, jedyna roślina tego rodzaju, 
o której są liczne podania, w biblii mówi 
o niej Jezajasz. Piękny podarek, zawsze 
stosowny. Sztuka E 1:60 1 20 h porto, 
koszta przesyłki za zaliczxą 69 it 
(dlatego taniej przy przesłaniu pie- 
niączy naprzód). Do tego dla każdego 
zamawiającego piękna ksiażka za darmo. 
Odsprzedawcy potrzebni. Karol Scholz, 
Dornbirn Nr 61 (Voralberg). 2591 
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„l poowej Koatokcyi dansk 


> Z 
poleca w wielkim wyborze 


Marya Prauss - 


efiry angielskie, 


$ j ; pi à R M TKA, 
H] Hotrzyn Toomów 
ua Pią 
miuiier © 

Wiedeń, Mariażzii 
Ogrodzenia zwieDpzyńRCÓW,. 
Materace druciane. 


Lóżka żelazne. — Hosztorysy za Qarr. 
Zastępstwo d!a Galicyt D. KURBZNIANŃ, Kraków, ul. Mostowa 12. Telefon Nr 861. 


999999910 999962363 PPRCYPOPRCTTEEFEE 
Szyfeny, szyriuyroj, parkale $ 


z fabryki Benedykta Schrolla Syna. 
na bluzki i suknie 


Kraków - Rynek Z. 
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2524 1 8 


: 


Batysty kolorowe 


2061 5 0 


Licytucyd menli 


Dnia 26-go kwietnia o godzinie 10-ej reno sprzedane będą 


Pad 


W PUDICZM 


ej Ran Licyłacyjnej 


Rynek 18. 


Niezwykle tanio: jadalnia dębowa, sypialnia, stoły, szafki, umywalnia, 
lustra, maszyna do szycia, rowery oraz kilkadziesiąt sztuk nowej IEOit= 


iekcyi damskiej. 


| lat wiclu stosowany 
w szpitalach pnblicz- 
nych i domach ptg- á 
| watnych, a tysiące lc- NERWOEÓŁOM 
karzy uznało ten Śro- 
dek za doskonały! — 


tościowych falsyfikatów 4 


Niech każdy 


Szewska 5. 


= są w 
az ga A « 

Duzy PƏS 
umeblowany. na żądanie z utrzymaniem do 
wynajęcia od 1 maja. Wiadomosć u p. Grimm, 
ul. św, Filip. 23, II p. 2302 2 2 


“iy 


za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże. Wyroby nożownice, Kaczynia 
kuchenne. Przybery do dzwonków ele- 
ktrycznych. Narzędzia. Drut kotczasty 
i t p. poleca 251920 


n FIZEROWSAE 


Nowy SĄCZ, RUREK, 


Na reumałyzza 
gościce, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Saultherize compositum 
z prawnie zarcjestr. marką ochreńną 


żę) wW 6 ges 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopołu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Frasz0s2 
w Tarnopolu W Krakowie do nabycia 
w apiece wizzniewskiego. 


„SAPOMEŃNTEGŁ 
najidealniejszy Środek przeciw 

Sapomenthol jest od | ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias 
REUMATYZNOWI KIĘSKI 
REUMATYZMOW! STAWÓW 
i bółom krzyzó 
WIGRENIE. KŁUGIU W BOKACH 
Wystrzegać się bezwar -i OBRZWIENIOJA, PORAŻEBIOM 
wedle poleceń lekarskich. 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1:40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Pag, Blatuta w Badomyśku Viol- 
kim. — Po nadesłanin 1'55 kor wysyłu się próbny słoik — opłatnie polecony. 


dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis 

broszurki polskiej o tychźe wyrobach. 
Główny skład 1 wydawanie gratis broszurek w Bro- 
gueryi J. Kanaka i Ski, magistrów farmacyi, Kraków, 


21 łu 0 St. Martin, Paris. 


Zarząd hali. 


-MATULIS 


„Odzie inne środki to- 
rapeutyczno nie odnoszą 
skutku — tam Sapo- 
menthol jest .niczbę - 
w danym! — Tak orzekli 

najwybiniejsi lekarze 
i pisma lekarskie. — 


2308 8 30 


Qdznaczone medalami ra wystawarh śwlałowych, 


- „1 "lg -1 f % Fo B 
ABYZARBRZA PARASKOWICZA 

w Enticzsteln nod Wiedniem, 
wypróbowane środki weterynaryjne, odżywcze i pie- 
lęgnacyjne dla koni, wołów, krów, cieląt. świń, psów, 
drobiu, oraz niezawodna trutka na szczury i myszy, 


P. T. Obywatel, Gospodarz wiejski, Ho- 


2014 1 10 


01, Muzurakiogo 


BI 
w Wadcewicach, 


poszukuje asystenta lub aspi- 
panta farmniecyi. 2539 3 3 


Fa R w pa N 
BO Eromi 


kilkadziesiąt tysięcy koron na hipoteki realno- 
ści w Hrahowie, oraz jako pożyczki budowlane. 

Foraszuzuje sio zaraz do kupna dwóch ka- 
mienie rentownych w dobrym stanie, 


Badmy zazząiek niedaleko Krakowa do sprze- 
dania. 

Wiadomość w kancel, Adw. Bra P, Mussiia, 
Karmelicka 15, I p. 0552 2 5 


FALLA 


piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojskową, godzinę koleją od Krakowa, 
ku południow emu wschodowi wysoko 
i malowniczo położona, wodociągami 
i kanalizacyą urządzona, 10 ubikacyi, 
wolne lata, jest z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż. Zgłosz. pod A. B. 2354, 
przyjm. Adm. „N. Reformy“. 2854 4 9 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Cićrego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr: Br Cléry, 53, Bouievard 
143 16 0 


Z 


KUMAM maw 


2337 11 100 


Piątek 23 Kwietnia 1909. 


cunrantz HOW. ARKE. 


gi HJanam" 
C 12 GMIACA 
nauczę każdego pięknie pisać za 10 K. 


St. Wiaromski, „Pałac Spiski”, oficyna 
Ji p, Nr 21 codz. od 6—7. 258525 


Iniroligator siega 


pomocnika do robót prywatnych 
przyjmie natychmiast firma Jśzcł No- 
wal, Orłowa (Sląsk anstr.. 2582 28 

do interesu kra- 


sz ma alga! 
Potrzesny SEÓMIK wieckiego. Kapitał 
nie wymagany, tylko biegłość kupiecka. Zgło- 
szenia do 25 b. m. pod Sumienny 2i poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser, 2451 44 


Riupiiczą 16, parter, 
Pokój frontowy, duży, na dwie osoby, 
z całem utrzymaniem, na czas krótszy 
lub dłuższy do wynajęcia zaraż. 2532 4 12 


Foszmsuje się zaraz do Biura fabrycznego 


praktykant 


obeznanego z czynnościami biurowemi, włada- 
jącego językami polskim i niemieckim i posia- 
dającego ładne pismo. Zgłoszenia tylko listo- 
wne z odpisami świadectw przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“ pod M. P. 2553. 
2553 8 8 


Poszukuję 


nauczyciela podwójnej buchalteryi. — Zgło- 
szenia wr z z warunkami pod ©. ©. 49 posto 
restante Kraków. 2555 2 8 


Potrzebny 


teciEsi 


obeznany z robotami melioracyjnemi. 
Zgłaszać sią osobiście lub pisemnie: 


i | Bielecki, ul. Helclów 5, Kraków. 


PORGJE 


¥ idla Pań i Panów. frontowe, słoneczne, z ume- 


błowanien lub bez przy Rynku głównym; za- 

razem 5 pokoje i kuchnia na I piętrze, fron- 

towc, zaraz do wynajęcia. Wiadomość w Biu- 

rze nanczycielskiem, ul. św. Jana 2, I piętro. 
2517 2 4 


Bo wynajecia 
ol 1 czerwca b. r. skiep przy ul. Sław- 
kowskiej oraz przy ulicy św. Tomasza. 
Wiadomość w zarządzie Hotelu Saskie- 


go w Krakowie. 2590 2 
osoby zdolnej w kra- 


KER E] 
Poszukuje wieczyźnie za * dobrem 
wynagrodzeniem, 7'/5 godzin pracy. — 
Zgłoszenia: ulica Felicyanek 15, drzwi 
Nr 18, I piętro. 2604 2.8 


PLGRYMŃSAA 2 - 


= = - - KRAKÓW 
TAŻAYKA GORETAN 


- FELICJA - 


poleca 


1 Atl 


goiowe i na miarą wedlug 
ostatniej mody. * - - - 


2 FLORYAÑSRA 2 


Kotel Drezdański, 


n 
u 


1952 12 U 


- 
Poszukuję 
1) Majątku w obszarze 300—400 mor- 
gów dobrej ziemi do kupna. 
2) Dzierżawy majątku 400—500 morg. 


3) Gruntu lascwego w obszarze do 1000 | $ 


morgów do kupna i upraszam 0 na- 
desłanie dokładnego Opisu wraz z po- 
daniem ceny Jan Stoliński poste restante 
Siedliszowice. 2108 3 6 


Pan! 


lat 31, inteligentna, właścicielka rento- 

wnego przedsiębiorstwa, radaby poślu- 

bić zacnego, starszego urzędnika. — 

„Harmonia 31“ poste restante Kraków. 
2561 3 3 


mucha Towar dobarowy. LENY KłarhoWane 


UGA: Kaga w mekizk | fwi 


- pos 
BA ARNIN, 
Szzeła buchalterył 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw,, 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow, i gospod., byługo dyrektora takiego 
Stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchaiteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod hardzo przystępnymi warunkami, 
Za sknteczny wynik nanki ręczy się. 
Zgłoszenia w Biurze bnikalterzjnem przy 
ulicy Fioryańskiej I. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7. Jaka możaua rozpocząć każdego 
czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy- 
nach i biuro buchaltery ne. 197790 


SKLEP 
do sprzedania bardzo tanio przy bardzo ruchli- 
wej ulicy i dobrze idący. Wiadomości z grze- 
caności udzieli M. Okertyńska, ul. Stachow- 
skiego 1. 21, parter. 2576 2 3 


52470 


Poszukuje się 


Kasyera 


do handlu towarów kolonialnych i win 
od 1 maja b. r. Pierwszeństwo mają 
handlowcy z długoletnią praktyką han- 
dlową. — H. Fritsch, dom handlowy 
w Krakowie. 2476 2 2 


Pierwszórzędny Pensyonał 


Kraków, Wolska 6 
ma pokoje do wynajęcia. Przyjmuje też stoło- 
wników na obiady i kolacye. Kuchnia doskonała 
2185 8 10 


Najmodniejsze formy 


na żakiety, spodnice, kostyumy itp. wykonuje 


„JANINA“ 


Hraków, ul. Grodzka 18, III p. naprzeciw 
handlu p. Schwarza. 


udziela lekcyi kroju damskiego francu- 
skiego, 25 koron 7.*7 lekeyi tylko do 


końca maja. 2489 3 10 
Ai zol z balkonem, umeblo- 
POKÓJ kawalętyki wany, z obsłagą, za 
przystępną cenę zaraz do wynajęcia. 
Ul. Stachowskiego 14, I p. drzwi na 
prawo (na bramie karty niema). 2488 3 4 


NCWY murowany dom 


parterowy, z ogródkiem, zaraz do sprze- 
dania. C. Piasecki, Dębniki, ul. Zagrody 


L 4. 25638 2 8 
zY dla zdających egzamin dojrzałości 
Gune zo. k, seminaryum nauczycielskiego, 


gdyż nogą uzupełnić naukę pod kitrunxiem 
Dow o . 13 „ -æ 
wytrawnego nauczyciela. Wiadomość A. Z. 125 
poste restante Braków, 2504 3 6 


" 
M A 
Kupię maszynę 
do robionia pończoch Mr 10 w dobrym 
staniu. Wiadomość: Pracownia pończoch. Pod: 
górze, Rekawka 51. 2546 2 3 


AUTOL 


(prawnie chroniony) 


miezrównana oliwa do pojazdów ms3to- 
rowysh, rowerów iastorowych i łodzi 
motorowych. Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garage) samochoców. Wyłączni fubry- 
kanci: H. Fioeoias et Fils, Razylea (Szwaj- 
carya). skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2218 7 80 


W Mzeszegicych 


twa domy parterowe z ogrodem i za- 
budowaniami z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Zgło- 
szenia: „Reałmość Nr 183 w Erze: 
szowścach obok Krakowa”, 


2512232 


Kawaler 


urzędnik, średniego wieku, pragnie w ce- 
lu matrymoniainym poznać przystojną, 
łagodnego charakteru pannę. Fotografia 
pożądana. Dyskrecya zapewniona. Ła- 
skawe zgłoszenia: „Szałyn* poste rest. 
Kraków, za OKaz. kwitu inser. 248434 


nnn Z OZN 


 AAARRRRAIIZ ZZ KRARARARAAAAA 


19.008 róż 


thea, uois, bourb., remont., 2-leinie 

silne korony, 10 sztuk 12 koron, 

średnie 10 szt. 6 kor., niższe 10 

szt. 5 kor. 215440 

Wielki wybór peren i kwiatów 

ozdobnych (Perenen, Flor -und 
Zierpilanzen). 


Katalogi ilustr. gratis i franko. 


Fr. Spora 


ogrcduik eksportowy 
Klatowy (Klaitau, Czechy). 
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Rządca drukarni L. K. Górski, 


